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POZNAŃ. 26.1. — TeL wł. — Nie­
spodziewanie) mieliśmy w niedzielę 
.'potkanie pięściarskie w cyklu o dru­
żynowe mistrzostwo Polski

Rewanż udał sie Warcie w całej pel-

•a

DWA „KOGUTY" 
Bartniak i Rundstełn stoczyły 
bardzo żywą walkę, wygrana 

przez „makabiste"

ni, pokonała bowiem IKB 13:3 i to bez 
pomocy sędziów, co z całym naciskiem 
pragniemy podkreślić. Wynik uzyska­
ny to właściwy wykładnik sił drużyn, 
które wystąpiły na poznańskim ringu.

Sobkowiaka caprawda naszem zda­
niem pokrzywdzono, gdyż wygrał o", 
swoją walkę z Jarzombkiem. Vogt na-. 
tomiast walki z Nawą nie wygrał, więc . 
jeden punkt, o który Wartę skrzyw­
dzono w wadze koguciej wyrównano' 
w piórkowej. . . . vW ringu sędziował dobrze p. Kor- 
dasz z Łodzi, na punkty p. Liok i Ru­
dolf z Pomorza, którzy nie pozwolili 
sie wyprowadzić z równowagi okrzy­
kami publiczności.

Zachowanie się publiczności poznań­
skiej na zawodach pięściarskich to spe­
cjalny rozdział Z meczu na mecz jest 
coraz gorzej. Ta sama publiczność, 
którą jeszcze przed rokiem można by­
ło stawiać jako wzór, dziś zachowuje 
się bardzo niesympatycznie. Tłum pro- 

i testuje po każdej decyzji sędziowskiej, 
wydanej przeciw zawodnikowi Warty 

I choćby była ona nawet najsluszmiej- 
■ sza. Trudno przypuszczać, aby galerja 
I poznańską, mająca tyle okazyj do o- 
• glądanta meczów pięściarskich nie wie­
działa, że trzyma ten pięściarz, który 
ręce przetyka pod ramiona przeciw­
nika, a nie odwrotnie.

Co jest powodem takiej zmiany pu­
bliczności trudno dociec.

I

TRENER WSÓD PUPILKÓW
Norweg Sandwik (w środku) w otoczeniu braci Maruszarzy (z 

prawej) i Ustupskiego, na treningu w Pięciu Stawach.
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, • Nowackiego, który zaial w biegu tre-
to przydomek niepoz^geo^ym czwarte miejsce.

Warta i tym razem nie zdołała wy- ( Koziołek silnym ciosem, rzucającym 
stawić pełnej drużyny. W porównaniu Ślązaka na deski. Mrozek wstaje. lecz 
z zespołem, który zremisował przed celnym ciosem Koziołek poraź drugi 
tygodniem na Śląsku przeprowadzono wali go na deski. Oong ratuje go od 
dwie zmiany. Koziołka przesunięto do k. o. Drugie starcie przechodzi na obu 
muszej, a na jego miejsce dano Sobko- stronnej wymainie ciosów z dystansu, 
wiaka do koguciej, w lekkiej zamiast 
Jareckiego walczył Ratajak.

ślązacy przyjechali osłabieni bra- 
J'cm Pinty w piórkowej i Piecha * 
średnięj. Pintę zastąpił Nawa walczący 
przed tygodniem w lekkiej, w której 
dziś wystąpił Marek. W pólśredniei 
walczył Kłoda, w średniej Świrk.

Najlepszym zawodnikiem był bez- 
względnie Sobkowiak, który stoczył 
z Jarzombkiem, najlepszym wśród ślą­
zaków najładniejszą walkę wieczoru. 
Dobrze spisał się Koziołek w muszej 
oraz Szymura w półciężkiej, demon­
strując niespotykaną dotąd ruchliwość 
Piłat, zdaje się, już tradycyjnie zbiera 
punkty bez waki wskutek braku prze-1 
ciwnika.

Po walce wstępnej w wadze piórko- i 
wej, w której Skromny pokonał na 
punkty swego kolegę klubowego Flo- 
rysiaka II rozpoczęto zawody walką w 
WauZe muszej, w k.v.cj <\OZIU4CK iw,| viiwiiajin uy,A uł-o*. .uauiyniia.
pokonał na punkty Mrożka. Walkę ror " czwartem starciu Vogt otrzymał o- 
poczyna Mrozek, _
ce'25i.c*° J^^^oce i żoTądku prze- Jedynie w pierwszem 

sów w zwarciu, którą wspanialTkończj

7 "ж та:
przyczem Koziołek dość dużo inkasuje 

i bowiem się nie kryje. Podobnie przed- 
' stawia się sytuacja w trzeciem i czwar 
' tern starciu, przyczem przewaga war- 
i ciaraa wzrasta. Wygryfa on też wyso- 
I ko ra punkty.

W wadze koguciej stoczyli, jak już 
wyżej zaznaczyliśmy, Sobkowiak i Ja­
rząbek najładniejszą walkę w eczoru. 

j Po pierwszem wyrównanem starciu, w 
drugem Sobkowiak uzyskuje przewa­
gę. łtórą z każdem starciem powięk­
sza, kontrując zwłaszcza wspaniale. 
To też niezrozumiały jest werdykt sę- 
dzóyski, uznający walkę tę za nie­
rozstrzygniętą.

I W wadze piórkowej Vogtowi (W.) 
< przyznano zwycięstwo nad Nawą, któ- 
' ГУ vyraźnie byt osłabiony robieniem 

wag] j wypadl słabo. Ma on duże bra- 
;to zawody walką w: £ techniczne i sygnalizuje każdy cios, 
której Koziołek (W’: Waka chwilami była dość chaotyczna.

umieszczając dws; strzeżenie za nieprawidłowe uderzenie, i ___ _ ________________
------- • w.H-wnu и.«.w- —....v — ин., wiŁ.i.i starcu lepszy . ny, ofiarny i niezły technicznie Flory- 

ciwnika. Następuje ostra wymiana cio- песо był warciarz, podczas gdy pozo- siak. Zawodnik dysponuje obok tech- 
„г,,.., ил,- ,„л„3 stale trzy były wyrównane. 1 “=’-! - У

W wadze lekkiej Ratajak (W.) wy­
soko pokonał na punkty Marka. Poz- 
naiczyk wyraźnie górował we wszyst­
kich czterech starciach, chociaż w dru­
kiem, po otrzymaniu silnego ciosu w 
szczękę, przechodził к łka krytycznych 
chwil. ’

W pólśredniej Sipiński (W.) wygrał 
Przez t. k. o. w trzeciem starciu z Kło­
dą. Był to bodaj najsłabszy punkt ślą 
żaków; Kłoda był kompromitujące bez­
radny; gdyby Sip ftski nie lekceważył 
sobie przeciwnika, koniec tej niecieka­
wej zabawy musiałby nastąpić już w 
Pierwszem stare u. W trzeciem star­
ciu Sipiński posłał Kłodę na deski do 
6-ciu, drugi raz do 4, a za trzecim

I

razem sędzia w dząc bezcelowość wal I 
*• odesłał ślązaka do rogu.

W średniej świrk (IKP) pokonał na 
punkty Florysiaka. Chociaż wygrał i* 
to zasłużenie świrk, jednak na większe I 
uznane zasługuje niesłychanie odważ-J 
Dy. ofiarny i nirrłv P1r>rv- 1

. »IM. ^awounFk dysponuje obok tecn- 
tuki, również silnym ciosem, który w 
ę!e(wszem starciu poważnie zachwiał 
Swirkiem. W p erwszem i drugiem star 
ci u nieznacznie górował Florysiak, któ 
ry dzięki większym um ęjętnościom 
technicznym skutecznie punktował, pod 
czas gdy ślązak czekał na okazję do 
k. o. W trzeciem starciu Świrk posłał 
warciarza do .3" na desk. uzyskując 
od tej chwili znaczną przewagę, której 
nie pozwolił sobie już wytrącić do koń­
ca. wygrywając nieznacznie, jednak n e 
mniej zasłużenie na punkty.

W ostatniej walce dnia w wadze pól 
ciężkiej Szymura (W.) wygrał przez 
poddanie sę Rzezika w drugiem star­
ciu. Niezwykle ruchliwy Szymura już 
w pierwszem starciu posłał ślązaka dwu
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SONIA HENIE
i jej trener, Kanadyjczyk Nichol­
son, szlifują w berlińskim Sport- 
połaście forme olimpijskiej mi­

strzyni świata.

DWA POKOLENIA 
Wielokrotny mistrz świata Karl 
Cchaier przygotowuje nową 
gwiazdę, która jest maleńka fesz- 

w tei chwili Austriaczka He- 
CZ diStenuf.

i

KUCHARSKI NIE PRÓŻNUJE
i mimo zimna pilnie przygotowuje sie do Olimpiady we Lwowie 

Obok Dąbrów ski i Bieniarz.
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krotnie na deski; w drugiem mał nad-ił 
przygniatającą przewagę, ą ślązak wi- da?CsiJeZC*’0W<>ŚĆ SWyCh W^!^w pod

Su Śliwiński

Г^мПи,а ^y^minowal
Soczyńskiego w 3-ej rundzie mi- 

ttrzostw Niemiec
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Zakopane, 24 stycznia.
Jakkolwiek władze narciarskie stara­

ły się. aby próbny 13-tokilometrowy 
bieg z udziałem olimpijczyków odbył 
s e możliwie pocichu, „tajemnicy1, cał­
kowicie nie udało się dochować.

Nic w tern dziwnego; przecież trzeba 
było wybrać trasę, potem ją wyzna­
czyć chorągiewkami, wreszcie możliw e 
dobrze przetrzeć, co również nie nale­
żało bynajmniej do rzeczy łatwych i 
mogących się obejść bez współudziału 
większej lości osób.

To też w rezultacie czujne uszy spor­
towców już w czwartek wieczorem wie 
działy, że w piątek rano startu’a olim­
pijczycy. Trasę biegu wybrał przy 
współudziale członków zarządu P. Z. N. 
trener Sandvik, który odszedł w swym 
wyborze od dotychczasowych szema- 
tów, lecz korzystając ze wspaniałych I 
warunków śnieżnych poprowadzi! ją z 
Antałówki przez Bystre, Toporową 
Cyrlę, Hrube i Olczę, spowrotem na 
Antałówkę. , ,

Dzień do zawodów był wręcz wy­
marzony: przeszło półmetrowa . war­
stwa puchu lśniła się miliardami bry­
lantów w słońcu niemal marcowem: w 
powietrzu cisza idealna, śnieg na prze- 
torowanej trasie dość nośny.

Młodsi zawodnicy, a więc Dawido- 
wicz, Hawryłko i inni harcowali na

Najpewniej z całej trójki wypadt Andręęf 

Marusarz, który posiadał doić wiele dynami- 

ki w locie i przedewszystkiem bardzo pewne 
lądowanie. Bochenek skakał jak na siebie w 

formie lepszej niż Czech i Stanisław Maru­
sarz; zwłaszcza w drugim skoku miał dobrą 

postawę 1 co zatem idzie odpowiednią dłu­
gość. Do pierwszej klasy zaliczyć trzeba jesz­

cze rekonwalescenta Łuszczka, u którego jed­

nak przy lądowaniu widać wyraźnie brak sił 

— ma kłopoty z ustaniem w skoku; J. Ma­
rusarz i Orlcwicz skaczą bez cudów, ale nad­

zwyczaj poprawnie 1 pewnie.
Słowem jeśli chodzi o formę olimpijczy­

ków, zwłaszcza czołowych, można mówić co- 

najwyżej o jej uzyskaniu dopiero w Gar­

tnisch. Czy wystarczy na to czasu — oto py­
tanie, które dręczyć będzie z pewnością za­
równo kierowników naszej ekspedycji, jak za­

wodników i wreszcie całą opinję sportową.

Skoki niedzielne były Imprezą bardzo uda­

ną, zwabiły one pod Krokiew kilkaset sanek 

oraz dobre parę setek pieszych widzów. Se- 
rję pierwszą oddano z bardzo ograniczonego 

rozbiegu, wobec dość tępego odwilżowego 

śniegu, traktować należałoby jako próbną.— 

Otworzył ją Sandvik, który w dobrym stylu, 

choć nie bez wahnięcia się przy zetknięciu z 
ziemią, wylądował na 44 m. Rekord długości 

na tej scrjl uzyskał Stanisław Marusarz (48 m.),

byt dopiero plcrwsrą w tym sezonie próbą sił. 

Ten niepożądany handicap odblje się spew- 
nością bardzo poważnie na wynikach naszych 

olimpijczyków w Garmisch, co już dziś można 

stwierdzić z całą pewnością. Dotyczy to mo­

że w pierwszym rzędzie Stanisława Marusa­
rza, który w próbie niedzielnej zademonstro­

wał formę daleką nietylko od Ideału, ale na­

wet od jego własnych, mówimy wręcz, o- 
gromnych możliwości. Jego lot w powietrzu 

Odjazd Wasz, kochani chłopcy, na Olimpiadę wywołał we mnie refleksie, niespokojny, gorączkowo nieskoordynowana 
które pozwalam sobie opublikować w formie listu otwartego.

Jedziecie zmagać sie z najlepszemi drużynami świata, a jakie skromny ba­
gaż treningu i doświadczenia ze sobą wieziecie?! |

Jedziecie walczyć na lodzie bgdac może lepszymi kajakowcami, aniżeli ho­
keistami!

Co możecie przeciwstawić swym przeciwnikom, znajdującym sie napew-
no w pełni formy?

Chyba swój entuzjazm, chęć zwycięstwa, zaparcie sie siebie i odwagę!
Tak zresztą wyjeżdżaliście na spotkanie z Niemcami w Hamburgu, Wy, j 

którzyście jeszcze nie grali — przeciw Niemcom, którzy mieli już kilkanaście I 
spotkań za sobą. i

Nie chce wyliczać litanii przyczyn składających sie na smutny stan hoke-1 
ja w Polsce, byłoby to może samobiczowaniem, lub utyskiwaniem na warunki 
atmosferyczne, albo też biadaniem nad opłakanym stanem finansowym polskie­

go sportu.
Nie o tern chce teraz mówić, nad tern będziemy sie zastanawiać i dyskuto­

wać w chwili spokojniejszej, nie w obliczu Olimpiady.
Dziś musimy głośno i otwarcie stwierdzić, że nierówna walka z silami przy­

rody, syzyfowe wysiłki w braku pieniędzy, generalny upadek pięknego sportu 
hokejowego będą trwały tak długo, dopóki, nie będziemy mieli sztucznych lo­
dowisk w hokejowych centrach, a przedewszystkiem w Warszawie i w najruch­
liwszym okręgu Lwowie.

Skąd czerpać energie do walki, gdy lód u nas zaczyna sie dopiero w lu­
tym, w momencie kiedy cala Europa już jest w formie?

Gdzie i jak możecie sie nauczyć grać, kiedy sezon trwa zaledwie parę 
miesięcy iv roku?

Do jakiej kiesy mamy pukać o subsydia kiedy każda znośna gra ze znoś­
nym przeciwnikiem przeciętnie kosztuje 1500 do 2000 złotych?

To są cyfry wobec których, tak modne teraz, utyskiwania na zlą gospodar­
kę biedną.

Stado aniołów, spędzone na ulice Myśliwiecką, nic na to nie poradzi, no­
tabene, jeżeli bedzie ono przeciwne życiu nad stan i przyjmowaniu na siebie 
zobowiązań, niemożliwych do wypełnienia.

Cóż wiec z tego, że każdy z Was jest, w pełni słowa tego znaczeniu, ryce­
rzem kija hokejowego, cóż z tego że potraficie improwizować, jak improwizowa­
liście w Hamburgu, cóż z tego że wierzycie w siv<? dobre mięśnie i serca (obyż 
one Was nie zawiodły)...

Spotkacie sie z rutyną rozpieszczonych przez wystarczająca dość sztucz­
nych lodowisk partnerów.

Niech Was Bóg broni abyście myśleli. że to wszystko zmniejsza Waszą 
odpowiedzialność, jako reprezentacji honoru polskiego sportu.

Ja wierze że potraficie elementarne braki swego wyszkolenia zastąpić ta­
ki» mi walorami, które zmuszą elite świata sportowego u> Garmisch do szacun- 

I ku dla Was.
A dlatego właśnie muslcle dać ze siebie wszystko jak fizycznie tak i mo­

ralnie.
Nic oczekujemy od Was cudów, ale pewni jesteśmy pięknego bohaterstwa. 
Zmęczono nas nieskończonemi pertraktacjami o budowę sztucznego lodowi- 

a H’i in 11/7« U/ Ło« ,°d°w,sk) w Warszawie. Eksperyment dzielnego Śląska robi bokami.
ŁbJ^l «IcSIiIaJ, HiprJo;.^i »*’ W tl!k onlakanym momencie zjawia sie inicjatywa perły zdrojowisk — Krynl- 
hd nł„^i, ?gZm J. . u vce Jeszcze o tym projekcie nie głośno, ale roztacza on tęczowe nadzieje pro-
m ”7nnis1nw Klempka przed Karolem stota założenia i możliwościami wykonania.
M j u a i u < ‘ . Pozwalam sobie ta drogą zwrócić sie z apelem do instancyj o które oprze

:m/3VC\ 11 ”S! ^rawa> odniosly st< d0 niei 2 takim samym iak inic^ 

ptżed Zacharą 10 1 10 fli.

Kyriak 48:56, 11) Skupień 48:59, 12) 
Ustupski 49:00. Ostatni — Karpiel II 
miał czas 57:42.

Jak’ widzimy olimpijczycy, biorąc 
jeszcze pod uwagę Br. Czecha, znajdują 
się w formie bardzo równej. To też 
czwórka Karpiel, Orlewicz, Br. Czech 
i A. Marusarz powinna w sztafecie 
4x10 km. pójść nie bez szans na 4—6 
miejsce. Czwórka wymieniona wraz ze 
St. Marusarzem wypełnia program o- 
sobowy naszych olimpijczyków jeśli' 
chodzi o zjazd i slalom, to tutaj, jak 
wiadomo, do Garmisch z orłem polskim i 
na piersiach mają jechać Weinschenk i 
Zając. Nie wątpimy, że prezes P. K. Ol. I 
płk. Glabisz, oraz kierownicy ekspe- i 
dycji pp. dr. Faecher, inż. Schiele i Bo-! 
niecki znajdą czas aby przyjrzeć się'

jeździe naszych zjazdowców na miej-1 
scu, porównać ją ze stylem i szybko- I 
ścią innych i wyciągnąć z tego należy­
te wnioski. Nemo

ZAKOPANE, 26. 1. Teł. wt. — Fatalne 

dotychczas warunki Śnieżne sprawiły, że dzi­
siejszy konkurs, zamiast stać się ostatnim 

szlifem formy i stylu naszych olimpijczyków.

Prezes P.Z.H.L do swych graczy

Ostateczny skład
drużyny narciarzy

Ostateczny skjad reprezentacji nar­
ciarskiej na Olimpiadę jest następują­
cy: Stanisław i Andrzej Marusarze, Bro 
mslaw Czech, Górski, Orlewicz, Kar- 

■ piel, Weinschenk, Zając i Jabłoński. 
| PZN zrezygnował więc z Łuszczka, U- 
I stupskiego, Nowackiego i Bochenka, 
| natomiast wysyła niewiadomo dlacze- 
I go Jabłońskiego, który nawet w Pol-

. IlieSpOKOjny, gur<łWllUWV incsłuui ujnunauo 
I praca rąk, jego sposób lądowania, pozosta­

wiają więcej niż kiedykolwiek do życzenia. 
Co mu pozostało Jedynie w całej pełni, to dy­
namika lotu oraz wysokoktasowe wybicie się. 

Bronisław Czech Jest od tego wielkiego 
rywala o wiele pewniejszy, bardziej stylowy, 

ate 1 jemu lądowanie nic wychodziło bez za­
rzutu. Rzecz jasna, że jeśli chodzi o potęgę 

skoku, ustępuje on Marusarzowi w sposób 

zdecydowany.

I

26.1

zboczach Antałówki .na od rana, nic ■ sce uważany za bardzo przecięt- 
żaluiąc swyth nóg na próbnych galo-1 neg0 ZjazcfOwca. Naszem zdaniem na­
pach. Okoto 11-ej zjawili Sie olimpib wet Weinschenk i Żaląc nie są zupel- 
czycy, wreszcie sędziowie PP. tnz. nje <iojrza|j <10 Olimpiady. Cóż dopiero 
Schiele. Leisten. masażysta Mikolajew- japioń^jtJabłoński!

; Górski, dzięki przychylnemu stanowi 
i ską dyrektora poznańskiej szkoły mier

ski, trener Sandvik, wreszcie wicepre­
zes P. K. Ol. inż. Orabowski. SKu ayregtora poznańskiej szKoiy mier

Na życzenie Sandvika dla Olimpii-. niczej pojedzie na Olimpjadę. Górski 
czvków zarezerwowano numery star- „i- -----. -.--------------- ------------
to we - 5. 7. 9. 11 it. d„ Prayczem 
wylosowali je kolejno: Karpiel I, Or e- 
wicz, Bochenek, Nowacki, Ustupski, | 
St. Marusarz i Skupień. Natomiast na 
starcie zabrakło Br. Czecha, który bę­
dąc już w pełni formy trenuje indy­
widualnie, powracającego dopiero do 
zdrowia Łusżczka, oraz Górskiego, któ­
ry opuścił obóz w Pięciu Stawach ce­
lem złożenia egzaminów w pożtiafi- 
skiej szkole budownictwa.

Nieobecność lego właśnie zawodnika 
była najbardziej może bolesna, gdyż 
znajduje si» on W peltii formy i. Jak 
twierdzi Sandvik, wraz z Czechem Za- 
jąłby napeWtW miejsce wśród pitrwszej 
tr<Przed biegiem pytamy Sandvika o 
szanse: typuje Orlewlcza, nrzyczem 
czas zwycleżcy określa na około 45 mi­
nut. Ma on tuż przed startem Jeszcze 
mały kłopot że 3t. Marusarzem, który 
twierdzi źe narty mu nie tiidsa, Tfefiet 
bez zmrużenia oka zdejmuje swoje, ż«- 
mienia sig z Marusarzem, ale po pfó* 
bis dochodzi do wniosku, że smar 
(Mix) Jest doskonale trafiony I narty 
wędrują t nóg ha nogi.

Wreszcie punkt o /.*? 
start. Jako pierwszy tusza Dawidek I; 
rwie pod górę Jakby juź finiszował. 
„Ja tam tak szybko nie pójdę“ rzuca 
s!ę St. Marusarz. W mirtuie po Dawid- 
ku rusza J. Marusarz, potem Fajkosz, 
Dawidek II, wreszcie Karpiel I i t. d. 
i t. d.

Kiedy wystartował wreszcie 21-siy 
i ostatni zawodnik Gabryś, zostało Już 
tylko okoto 25 minut czasu na przy­
gotowanie mety. I rzeczywiście o gódz. 
12.17 spod punktu triangulacyjnego 
wołają: „Dawidek“. W 30-ci sekund 
później mamy go już na mecie: nie dal 
się wyminąć nikomu, a z wyglądu wi­
dać, że bieg nie zrobił na nitn większe­
go wrażenia. Ale kiedy depcząc mu 
po piętach w odstępie 20-tu tylko se­
kund wpadł na metę Karpiel I (wyru­
szył w 4 minuty później) stało się ja­
sne, że w nim właśnie należy się do­
patrywać zwycięzcy. Tymczasem po 
pierwszej niespodziance — druga: Jako 
trzeci wpada na metę Orlewicz. Obli­
czamy szybko czasy — jednak nieco 
gorszy od Karpiela.

Zresztą niema czasu na refleksje, bo 
zawodnicy sypią się spod triangulu 
jak z rogu obfitości. Prawie wszyscy 
czołowi w doskonalej formie, tyle że 
nieco zadyszani. Dopiero na ostatnich, 
młodego Holicza i Karpiela II, który je- 
dzie po Jednym jedynym treningu, cze­
ka się dłużej.

Ostatecznie wyniki tej próby są na­
stępujące: 1) Karpiel I (olimpijczyk) 
43:50, 2) Orlewicz-Woyna (ol.) 44:22. 
3) A. Marusarz (ol.) 4-1:45, 4) Nowacki 
(przydzielony do gr. ol.) 45:30, 5) Bo­
chenek (ol.) 46:2.2. 6) Wawrytko Stan. 
46:43. 7) Dawidek 1 47:30, 8) St. Ma­
rusarz (ol.) 47:38, 9) Bursa 48:25, 10)

i nie będzie zdawał teraz egzaminów; po 
I powrocie z Garnrsch będzie przyjęty 

na prawach słuchacza nadzwyczajnego,
I z tern, że po zdaniu egzaminu studja 
i zostana mu zaliczone.

RABKA, 26.1. — Tel. wł. — W nie­
dzielę odbvłv się w Rabce zawody nar­
ciarskie młodzieży w kombinacji nor­
weskiej. Zawody zgromadziły kiikudzie 
slęciu młodych zawodników z miejsco­
we! TÓralśkieJ ludności. Program za­
wodów obejmował biegi na 4 i 8 kim. 
oraz skoki na malej skoczni. Ośnieże­
nie trasy biegowej batdiO dobre, ale 
nocna odwilż sorawila, że zawodnicy 
mieli dość ciężkie waruMti.

W ItomblrtacH }un:orów zwyciężył łan 
Papież, itzysktiląc na 8 kim. ĆZ8S 7:30

i

W Hulanicki.

igl.
11.30 następnie 

tusza Dawidek li
ŁÓDŹ. 26.1. — Tel, Wl. — Opinia i Przybylski — Lewandowski, ktć 

sportowa Łodzi nie może «1« Jesżczę | kazało, że Lewandowski rokuje
uspokoić po niezaalużonsif według 
wszystkich głosów prasy, porażce IKR 
ze Skodą. W dniu dzisiejszym kierow­
nictwo klubu łódzkiego wysłało do 
PZU obszerne pismo, w którem (na­
wiązując do oświadczenia PZB, że 
wyciągać będzie konsekwencje w sto­
sunku do sędziów) stwierdza, że kom­
plet sędziowski na meczu 1KP—Skoda 
ftie Sprostał zadaniu i. że rozstrzygnię­
cie walk w kat. piórkowej, średniej i 
ciężkiej nie odpowiadają przebiegowi 
walki w ringu,

1KP stawia wniosek, aby zawody 
Skoda — IKP zostały unieważnione i 
rozegrane ponownie na gruncie neu­
tralnym. WkońCu IKP zaznacza, że 
„jeżeli sprawa Sędziowska nie zostanie 
radykalnie rozwiązana i PZB nie wy­
ciągnie odpowiednich konsekweneyi w 
stosunku do sędziów — klub łódzki 
zmuszony będzie do wycofania druży­
ny z rozgrywek, względnie w przysz­
łości nie będzie przystępować do mi­
strzostw“.

Klub łódzki liczy na przychylne po­
traktowanie jego sprawy, przebiegowi 
bowiem meczu IKP — Skoda przyglą- 
dat się prezes PZB dyr. Kuczyk.

CWS — ORKAN 11:5
CWS pokonał w meczu .bokserskim 

Orkan w ł.___
niczne były następujące: 
C___ _ ___ : '__________
go (O); w kogucia: Lipiński (CWS) 
wygrywa z Piekarskim (O), w tej sa­
mej kategorii Majchrzak (O) pokonał 
Pawłowa (CWS); w. piórkowa: Abrani 
czyk (CWS) wygrywa walkoverem 
spowodu nadwagi Pawłowskiego (O). 
Do spotkania nie doszło, gdyż Pawłów 
skl zrezygnował z walki; w. lekka: 
Dolecki (CWS) remisuje z Kowalskim. 
(O); w. półśrednia: Całka (CWS) po­
konał Żaka (O); w. średnia: Abram- 
czyk (O) bije Steckiego (GWS); w. pól 
ciężka: Lisowski (CWS) nokautuje w 
drugiej rundzie Kobusa (O).

Sędziował p. Romanowski.

Lewandowski, które wy 
■BHHW wspa­

niale nadzieje.
Wyniki szczegółowe: wagą musza: 

Wypijewski (A) remisuje z Rungiem. 
który był znacznie lepszy. Kogucia: 
Radwański (A) bije Pietryge w II r. 
przez techniczny k. o. Waga piórkowa: 
Wojtkowiak (Aj wygrywa przez tech­
niczny k. o. w I rundzie z Kolonko. 
Waga lekka: Borowicz (A) remisuje z 
Halczyńskim. Dorsz (A) bije na »unkty 
Janusza, który miał przewagę. Waga 
półśrednia: Kolczyński (P) posyli parę 
razy na deski Karaska i zdobyva de­
cydującą przewagę, gdy sędzię przery­
wa walkę na korzyść Karaska, gdyż 
Kolczyński... krwawi z nosa.

okonał w meczu bokserskim | 
stosunku 11:5. Wyniki “ech-

: w. musza: 
Gromek (CWS) pokonał Czajkowskie- 

kogucia: Lipiński (CWS) 
Piekarskim (O), w tej sa-

Siemierka
LWÓW 26.1. — Te!, wł. — W nledilelę w!e- 

erorem odbył sią we Lwowie mecz szermierczy 
na szable i szpady pomiędzy PoUcyjnjm KS z 
Kałowie a LwoYvsklm Klubem Szermierzy. Mecz 
wywołał dość wicTcic zainteresowanie. Wyz 
była to pierwsza poważna impreza szermiercza 
zorganizowana we Lwowie po przeszło rocz­
nej przerwie. Zarówno w szabli Jak 1 •opa­
dzie mecz wygrała drużyna PKS, w szpadz.e 
po dość zaciftej walce w stosunku ?:7, a u 
szabli natomiast lekko I wysoko 12:4 W dru­
żynie Iwowsk ej w szabli zawiódł zupełnie 
Frantz. na którego najwięcej liczono zwłasz­
cza. żc w walkach szpadowych wypad! bez za- 
rzu’tt. Niespodz anką była natomiast nienagan­
na forma dwu mtodvch zawodników, na k‘ó- 
rych najmniej liczono — Mlidnera 1 Uhm a. 
ślazacy reprezentowali bardzo dobrą tecnn kc 
a pozntem dysnonowatl poprawną kondycją 
tlnrczną I niezłą pracą nóg. W azpadzle wy­
różnili się Żaczek I Karwickl, w szabli cala dru 
żyna byia bardzo wyrównana I walczyła bez 
z-.rzutn.

Szczegółowo wyniki przedstawiała się na­
stępująco: szahla/PKS — LKS 12:4, Radecki — 
M Idner 5:1, Żaczek — Uhma 5:4, Paszek — 
Kiętbtrsicwtee 5:0, Kaczmarczyk — Frantz 5:4. 
Radecki — Uhma 5:4. Żaczek — Kiełbuslewicz 
5:3 Paszek — Frantz 5:2, Mlldner — Kacz­
marczyk 5:3, Radecki — Kiełbuslewicz 5:3, Za- 
crcl( Frantz 5:0, Mildner — Paszek 5:2. Uh-
ma   Kaczmarczyk 5:4, Frantz — Radecki 
5:3 Żaczek — Mhdner 5:1. Paszek — Uhma 

Kaczmarczyk Klclbualewicz 5:2.
Śznada: Polic. KI. Sport. — Lw. Kl. Szer 

ę-7 .Prantz — Kamala ł:i, Kmletowlcz — Ra­
decki 3:2. Żaczek — B/Mter 3:2, Karwickl - 
Bnwnrowski 3:2- kmtctowct KsmslA 3:0. 
p-olter — Radecki 3:2. Frat^ _ Karwickl 3:2. 
7->cr.t< __ Baworowskl 3:2. »relter — Kamala
3:2. Radecki - Baworowskl 3:2 Frantz - 
Żaczek 3:0, Karwickl ■— Kmiet^tcz 3.3, Ba- 
worowskl — Ks mała 3:2.

TAtż 2« 1. — Teł. wt. — * dn!u dzi-
<| ■ zakończone -ostało drużynowe ml- ----------- --------- --
strms- vo sz -m ercze Łodz'., które godnie z I wszystkich naszych czołowych akade 
p70'’ wXinT?\\do'’I^--d”po*c^yr>m9,rrM;‘.i tn!ków-narciarzy jak Wojna, «tąrkie- 
u-;i--ml i Poeztcśwffl PW. WKS. w »cym 1 wicz. Kawa I t. d. wynosi lącmie ok. 
„ t-t-f- dząiejszym meczą rozniósł Pocztwe |
PW w cóhr. )»»»*» 2b.s».» lazaom ) sw"dlj j Estończycy, 
szn-.aa 13.::

Hokeiści
w Garmisch

GARMISCH PARTENKIRCHEN
— Tel. wł. — W sytuacji hokeistów na
szych nic się nie zmieniło. W braku
przeciwników trenują oni pilnie _____ __ „_________
SZtUCZnym lodzie. Mecz Z Fussen me podczas gdy pozostali olimpijczycy skakali b.
doszedł do skutku. Ze Szwajcarii nie­
ma jeszcze odpowiedzi. W Davos wa­
runki są nieszczególne, sygnalizowana 
jest odw lż wobec czego i

równo, w granicach od 44,5 do 45,5 m. Nic 

liczymy tu rzecz jasna skoku zdyskwallfiko-

jest odw lż wobec czego mato jest (waneg<’’ a więc »Raczącego poza konkursem 
szans na wyjazd. W rachubę wchodzi! ’ Kolesara, który uzyska! coprawda 54 m„ ale 
by raczej Zurych. ' » rozbiegu o kilka metrów dłuższego niż Inni.

Zawodnicy nasi zrobili wycieczkę do I Przy śerjl drugiej rozbieg przesunięto o kilka 

Oberammergau, gdzie przypatrywali się ( metrów wyżej, co w rezultacie przedłużyło 
skokom. Pozatem nastrój jest dobry,! też odpowiednie skoki. Sandvik w serji tej 
stan zdrowotny również zadowalający. mial r6wne 50 m.; pięknie leciał w powie­

trzu. ale zachybotato nim przy lądowaniu. A. 

Marusarz skoczy! przymało, bo tylko 47 m., 
Orlewicz jeszcze mniej 45 m., Dawidkowi 

wystarczyło 40, aby nic ustać I po przejecha­

niu kilkudziesięciu metrów w pozycji leżącej 

na płozach wywinąć kozła.
Potem idzie serja słabszych: więc Sitarz 

(Wisła) 34,5, Miesacz (Strzelec) 37, falujpcy 

nartami Roj (Wista) 41, Jeszcze gorzej pro­
wadzący deski Bobowski (Wista) 37, wreszcie 

tchórzliwy Mrowca (Sokół) 33.
Wreszcie zapowiadają Stanisława Maru­

sarza, co wywołuje na widowni wielkie... 
ach..., a potem tern większą ciszę. Nasz naj­
lepszy skoczek strzela pięknie w powietrze, 

ale mimo doskonałego wychylenia pracuje 
dziwnie niespokojnie rękoma, któreml chwyta 

równowagę, 
gość 54 m. 

dzący narty 
ale i mato 
dobry w powietrzu, ale slaby w odbiciu Sło­
wik 43 m., dość efektowny w locie, choć nie­

pewny w lądowaniu Serafin 40 m., Out- 

Szczerba 48 m. z upadkiem.
Teraz następuje pojedynek: 

Czech i Łuszczek, którzy skaczą 
we. Łnszczik trtje kunkurcnla 
(48.5 i 46) I dynamice, ale ulega 
koju lotu i lądowaniu, gdyż nie utrzymuje się 

na nogach 1 w rezultacie pada. Bardzo do­
brze wypada 50 m. skok Bochenka, nato­

miast w dwu pozakonkursowych skokach 
Kolcsar skacze tym razem 45 m. 1 to ornat nic 

pada, a Łuszczek junior na 40 m. koziołkuje 

hen w dól.
W trzeciej serji skoczkowie są Już roz­

grzani, to też mimo tego samego rozbiegu 

długość skoków rośnie. W serji tej palmę 
i . . , _ ...

Z n ecienpliwością oczekuje się przyjaz 
du Stogowsklego, którego obecność 
wzmocni samopoczucie.

Stogowski nie dołączył się w Pozna 
niu do drużyny hokejowej i nie wyje­
chał do Garmisch-Partenkirchen, ponie­
waż zarząd P. Z. H. L. zwrócił się zbyt 

I późno do pracodawcy Stokowskiego, 
I Zakładu Ubezpieczeń WzajemnychI Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w 
Toruniu, o urlop. P. Stokowski wyjeż­
dża do Garmisch-Partenkirchen w 
niedziałek.

ŁOTWA — ESTON.IA 
W KOSZYKÓWCE

TARTU. 36.1. — Tel. wł. - W mię­
dzynarodowym meczu koszykówki męs 
k ej Estonia — Łotwa wynik był remi­
sowy 32:32.

POZNAN. 26.1. — Tel. wl. — W nie­
dzielę odbyło się w Poznaniu spotka­
nie w zapasach, w którem drużyna byd 
goska S'ła, pokonała zespól Poznańskie 

I go Sztekera w stosunku 13:9.

po-

Iądowanle jest zato pewne, dtu- 

Dalcj skaczą kolejno: żle prowa- 

Gabryś 47 m., całkiem poprawny, 

efektowny Jan Marusarz 43 ra..

Wybucha niebywały tumult, poczem 
obaj zawodnicy PolojilL Wiśniewski i 
A’szer poddają się ostentacyjnie swym 
przeciwnikom Sobkowi i Łukowskiemu.

•
BIAŁYSTOK, 26.1. — Teł wt. — W Białym­

stoku rozegrany zostat mecz bokserski pomię­
dzy warszawska Gwiazdą a miejscową Maka- 
bl. Zwyciężyła Makabl w stosunku 8:4.

W poszczególnych walkach osiągnięto na­
stępujące wyniki: Rotholc pokonał Zandlera, 
Zatel wygrał z Epsteincm, Klaccs zwyciężył 
Supermana, Maj wypunktował Zytnika, Kuś- 
nier odniósł zwycięstwo nad Otowackim. 
wreszcie Strata znokautował w pierwszej run­
dzie Kołacza. Widzów zebrało się około t.500.

•

LUBLIN, 26.1. — Teł. Wt — W Lublinie ro­
zegrany został w niedzielę mecz bokserski po­
między reprezentacjami Marynarki Wojennej I

Bronisław 

tuż po so- 
w długości 

mu w spo-

Lublina. Zawody zakończyły się wynikiem nie­
rozstrzygniętym 8:8.

MECZ BOKSERSKI o wejście do kl. „A" 
Lub. O. Z. P. N pomiędzy Kakoahem, a K. S. 
Plagc-Laśk ewicz, zakończył się wynik em 8:8. 
Wynik, techniczne: Bcrsztel (H) zwycięża przez 
t. k. o. Starylm, Kalita (P. L.) nokautuje Hi- 
melbluma w Ii-ej rudzie, Maciejewski (P. L.)
zwycięża Gurfinkta, Wojda (P. L.) przy „u- 
dziale“ sędziów zwycięż: Fuksmana, Frank (H> 
zdobywa punkty walkowerem, Szafran (H) no­
kautuje Matejskego, Kajak (P. L.) zdobywa 
punkty walkowerem, Long (H) zwyc.ęża przez 
t. k. o. w 3-ej rundzie z Bratkiem. Wobec re­
ntowego wynku men zostanie powtórzony.

, DNIA 2 LUTEGO ROZEGRANY ZOSTANIE 
mecz bokserski między repr. Warszawy l Lubli­
na. Sensacją meczu będzc walka Rothrlca 

|z Wojstawskm. Jak wiadomo, Rothol: w tym 
samym roku, w którym zdobył mistrzostwo Pol- , „
eki. uległ na mistrzostwach Warszawy... Woj-I pierwszeństwa zdobywa niewątpliwie Sandłik.

i sławskiemu (ówczesnemu „Poloniście“) . Rot- ; którego 55 m. skok jest pod każdym wzgtę- 
holc zechce zapewne podkreślić przypadkowość , ..
tej porażki I Włoży coly swój kunszt w walkę ; dem pierwszorzędnej marki. Stanisław Maru- 

i z Wojslawsk jn.___  1 sarj dystansuje Norwega wprawdzie o 4 m.,
ąRKClA BOKSERSKA C.K.S. (Sosnowiec) 1

bawlta oatatn o w Częstochowie, gdz c spotkam I ale ląduje Już tak niepewnie, żc pada do ty- 
s ę z tamtejszą „Brygadą“, przegrywając w i (u jCdzle w dól na nartach, jak na sanccz- 

WLWÓW S261 — Teł wł. — Kapitan ! kuch I wreszcie roluje w śnieg. Wyniki pozo- 

związkowy lwowskiego OŹB P. WÓj- ] »»tych olimpijczyków w scrjl tej brzmią: A. 

cik ustalił już skład reprezentacji Lwo- : Marusarz 52, Orlewicz 49, Czech 51, Łusz-

P.K.S. staje okoniem
W piątek odbyła się w Warszawie ktnferen-1 tośdowym czynnikiem jedynie w połączeniu 

cja pomiędzy przedstawicielami PZPń: inż.|z p.tkarstwem, sama dla siebie niema racji: Cik Ustalił już SKiaa reprezentacji lwu- marusarz =z, ur.ew.« 
Przeworskim, Inż. Merllńskżn I kpt. Cawroń- bytu. Dlatego też opieranie się przy zupełnej’ wa na mecz Z Warszawą, który Odbe-I czek 53, Bochenek 51.

" w w^STką^^U. sędziowie ! ! W 22 ! O’ta,eCZ"'e ’

szkatem w sprawie zagadnień sędziowskich. ’ ma7, :
Konferencja ta nic dała żadnych rez.ttalów. 2^’..2nL»Swe « znTren ? a? d°’ I

Zo strony PKS wysunięto szereg punklóv, k.ó- d,|Aw un?ezalrfnlcnl»a.>n/ wń'//’!!« dJ? 
re zostały przez przedstawicieli PZPN odrzu- dz w ad a k z a s
ń^ęta* ‘A^liJ^^anlirA w,n‘owy^r«Us-;okjum*L^o“n'To: I

zjaz^pJcrów wM&J'kor4?ó^ '"‘r"' Ó̂eW- Jkakb/n‘Ca
orpa”l " * ^tu 3S5l.l Konno.?*« 

JiacM ^zi^i?dup.-5;x?^ w.r8ża;* nik?;/r"o!wdnap-,karsk,th ~musl byt ,ed‘ 

konferencja, o ile dojdzie do skutku -.ajmle zawarcn.ana 
się przedewszystkiem opracowaniem sarun-. Spodziewać się należy, źe rozważnlejsze 
ków pracy w ramach PZItN. | żywioły w kotach sędziowskich zdobędą się

O zupełnej niezależności w tej chwili gdy jeszcze w porę na trzeźwy osąd sytuacji 1 po- 
wszystkle okręgi kategorycznie się jej »prze- wstrzymają zbyt krewkich kolegów od kro- 
clwlają, nie może być mowy. Ostateczne or- ków, które muslatyby doprowadzić do bardzo 
ganlzacja sędziów piłkarskich jest petnawar- nierównej i bezcelowej próby sił.

lak w nic- 
rlubów, a

Ostatecznie w skokach zwycięża poza kon-

■ Kursem Sandvik, w konkursie zaś St. Maru­

sarz. Lista brzmi: 1) St. Marusarz 48.5, 53, 
nota 223 p., 2) A. Marusarz 47, 52, nota 
217.60, 3) Łuszczek 45.5, 53, nota 217.50. 

4) Czech 46, 51, nota 216.70, 5) Bochenek 
50, 51, nota 216.40, 6) Orlewicz 45, 49, 

nota 206.30, 7) Jan Marusarz 43, 50, nota

■ 203.80.

Reprezentacja Lwowa wystąpi w na-j 
stepującym składzie: Górecki (Lechja), j 
Romanow (Czarni), względnie Veit), 
Sidelnikow (L), Sprung (Hasmonea), 
Biłyj (P), Michniewicz (L), Leoniak 

! (P\ Szkwarkowski (L).
B. K. S „STRZELEC“ NOWY - BYTOM — 

WAWEL KRAKÓW 8:8
Wawel przedstawił eię jako zespól wcale 

groźny, uzyskując na gorącym terenie N ‘ 
Bvtoriia zaszczytny remis. Gospodarzę, któ- , 
riy ostatnio dopiero zdobyli mistrzostwo kl. | Olimpijczycy wyjeżdżają z Zakopanego we 
В śląska I w których szeregach widzieliśmy • wtorek wieczorem do Krakowa, z którego wy 
dwu bokserów rudzkiej Slav!! (Jaslulka ! 
I Skalca), zlckka rozczarowali. I

Czysz — Jarczyk. W 11-glej rundzie Czysz Górski ostatecznie wyjcdzlc również do Gar- 
krX mïrze* “"Çke g°*“ ' ₽Oł>ta g° W.mlsch, ale wobec tego, że nie brał udziału w 

Dziura — Szczurek. Krakowianin ma silne I piątkowym biegu w Zakopanem, skład szta- 

’“7 RORf"'« “У ‘OP"- na miejscu w 
cznle ustępował gościowi. ‘ Garmisch.

Chrostek — Krawczyk II. Bokser Krakowa _____ 
zademonstrował wcale dobrą formę, której nic _ - -
mógł się przeciwstawić ambitny Krawczyk

Krawczyk ! — Wnęk, ślązak wypunktował J
zupełnie wyraźnie b nieczysto walczącego nëXwi Ci

Maclôszek — Mt»ioł. Zawodnik gospoda-, ~ и, g
• rzy zmusi! słabo się reprezentującego krako- ЦW П < O

włanlna w 2-giej rur.d-zle do poddania się. . ”
. Jasłulck — KMonko. Walka dwu ślązaków. LWÓW, 26.1. — Tel. wt. — W sobotę wie- 
» i Jasluikowl, który i tak znacznie ustępował 1 czorom odbyły się we Lwowie w krytej hali 
. . bokserowi Wawelu przeszkadzały na dom ar J miejskiego ośrodka V' c -------- ------- ------------•*-
, 2,ego. przesadnie dhigle włosy. Kolonko tyczne. Była to we Lwowie pierwsza tego ro- 

^wyclęźy* wysoko na punkty. dzaju impreza; miała ona być sprawdzianem
Skalec —- Jodlewr.ki. Spotkanie naogół wy яц iwowsk ch lekkoatletów przed zbliżającemi 

równane- z^zwycięstwem Skalca można się się zlmowemi mistrzostwami lekkoatlctycznemi 
jcdnflk !zlc. I » nr ri лсшуши, vin« uuaia njntunv v«y

Uch orek: — Picnłądzek. ślązak rozczarował bata Iwowrka radaje się do przeprowadzenia 

kowi, którego zwycięstwo, publiczność przy- I Ogół za udane. Zainteresowanie było dość śli­
wa i nieprawdopodobnym aplauzem! » ne gdyż na starcie stanęło okoto 50 zawodni-

W ringu sędziował kpt śl. O Z. B. Wen- j<ów z Lechji, Sokoła Macierzy, AZS, Droru i 
de wobec przeszło 1500 widzów, (hr) i pogoni. Wyniki osiągnięto przeciętne, poza do-

j LECHJA LWOWSKA zjedzle do W. Hajduk I skonalym czasem Kucharskiego, który w bic- 
1 lutego b. r. Następnego dnia bokserzy Le- gu na tysiąc metrów uzyskał lekko wynik 2:56.

• chjl walczą w Rudzic z tamt. K. S. Slavia. ‘ będący nowym rekordem Polski na hall.
Kucharski zainterpclowany po biegu oświad- 

( • ciył, że czuje się doskonale, wyink osiągnął
KRAKÓW 26 1 __  Teł wl — Lesia «bytnlego wysiłku, a byłby może uzyskał

• ’ З.Л (1 л п.’л ?>’.M m ? Л CIM Kdyby nie ciężkie powłetrte w hali.
—. Cracovia 3.0 (1.0, 0.0, 2^0). Mecz w której zgromadzona licznie publiczność mi- 
hokejowy. Cracovia wystąpiła bęz mo próśb i zakazów paliła bez przerwy papie- 
h^nvm °.WF/ynX,Yl Æln r“««gólowe wyniki pitawal, alę n.stę-

bionym składzie. Lderzal U biaio-czer* pująco: Bieg 1000 m.: kucharsM (P) 2:58 (no- 
wonych brak szybkości i Zarania. Le- wy rekord Polski. 2) Korzeniewski (P) 3:14.5, 
gja b. ambitna, wygrała zasłużenie. W
Legii najlepszym graczem bvl Habow- bia^ (P) 1S7."kok wdai< Mie«howeiti («sj 
skl, znany piłkarz Wisły który strze- 6.40 2) ogonowaki (SM) 6.34. 3) Swiatowaki 
lit 2 bramki, strzelcem trzeciej bram- 4.01. Trójskok ; D Saeenki
ki bvl GarkiewiC7 <P> 8.09. 2) Myaakov«kl (AZS) 8.08. 3) Palos

мЛ» и ь CZ’ 1 • и ПМР ,Р) 8 "Mr<'w: Dn'tb’ak (P) 3.6. 2) Bina-i
Mecz hokejowy Legja П — OMH (P) 3.9, З) Oano»«l (AZS) 4. Rzut kolą; Wir- 

0 puhar zakończył się wvsoka wygra- ‘ *' ’ * ...............
1 ną Legji 4:1 (3.1, 1:0 1:0). Bramki
: uzyskali: Witek 2 Garbacik i Artur. - •
, znany piłkarz krakowski, po jednej Mistrzem nDW został Lahr z

Dla OMP Bogacki. Sędzia P. Landes-, i99-3s Przed Berauerein 986.82 i.
• berger. тапст

ruszą zagranicę w środę lub w czwartek. —

ŁÓDŹ, 26.1. — Tel. wl. — Na boisku, (2:1). Myslowiczanle uzyskali bram- 
. LKS rozegrany został pierwszy w r. b. ki ze strzałów Sikory. Bramkę dla Dę- 
I mecz piłkarski między komb nowanym bu strzelił Kierot. Najlepszym zawód 
| zespołem ligowym a drużyną uczestni- nikiem na boisku był Dytko. Widzów 
ków kondycyjnego obozu piłkarskiego, około tys ąc osób.
Warunki atmosleryczne były wspznia- Pogoń (Nowy Bytom) — Naprzód 
,e,JjIen0We by,y d,u.ż0, ?or8«- , (Załęże) 4:1 (2:0). Zasłużone zwyclę- 
«uj r 8k,.a.dzi®: stwo gospodarzy nad niedysponowa-
aki, Krasiński, Gałecki, Jeziorski, O-l nym przeciwnikiem.

liński. Lewandowski/
Obóz: Pisarski (Janiszewski), Triebel, m c’za^ w 
Frankus, Chojnacki. Lenart (Przeradz- s„:5łia^*
k) Triebe Swlętoslawski. Augusty- ody Prowadz11 dobrze *•
nlak, Lećmiński, Owczarek. Stolarski.

Mecz zakończył się niespodziewanie 
Wysokiem zwycięstwem obozowiczów 
w stosunku 4:1 (2:1), n ezaslużonem ie- 
źeli idzie o przebieg zawodów. Po 
pierwszej połowie naogół wyrównanej, ‘T.ciereK d> uiemzą z i c. .. T 
w drugiej dużo więcej z gry miał ŁKS. „a gospodarzy zdobyli: E— ——

Bramki dla zwycięzców padły ze Dregula. Sędziował bardzo słabo P- 
strzałów Lećmińskiego, Augustynowia- Kandzla wobec 2 tys. widzów.
ka i świętoslawskiego (2), punkt dla Stadjon Chorzów — Amatorski KS 
LKS-u zdobył Gątkiewicz. Sędziował 3:4,. (2j2). Bramki dla silnie ostabio- 
słabo p. Przygoński. Widzów 400 osób. ’

CHORZÓW. 26.1. — Tel. wł. — W 
meczach o puhar Dębu nie obyło się 
bez sensacji. Przedewszystkiem je­
steśmy poraź wtóry świadkami pora­
żek ligowych zespołów Śląska i Dębu.

KS Chorzów — KS Śląsk 5:1 (:0). 
Świętochlowiczanie, którzy zjawli się 
na boisku po klubowej maskaradzie roz 
czarowali na całej linii. Bramki dla 
Chorzowian zdobyli Langer. Jaskula, 
P erzchala i Famula. Dla Śląska: ho­
norowy gol padl ze strzału Goda. Sę­
dziował bardzo dobrze p. Rust z Cho-

___ _ Widzów ponad 2 tys. osób.
■ 58 06 Mysłowice — KS Dab 2:2

BYDGOSZCZ, 26.1. — Tel. wl. — s ecki, Tadeusiewicz, Gątkiewicz, Steg-: 
Mecz bokserski Astorja — Polonia za- mm-- - ---------
kończył się wielkim skandalem. Pu­
bliczność. tak burzliwie demonstrowa-. 
la przeciwko orzeczeniom sędziego Mi; 
chalaka (Grudziądz), źe organizatorzy i 
musieli ją poskramiać przy pomocy od j 
działów-Strzelca. Nadto zawodnicy 
Polonii protestując przeciwko werdyk­
tom poddawali się po paru ciosach. 
Zwycięstwo AstoriLbrzni 13:3, ale nie 
powinno było być wyźsie, niż 10:6.

Poza meczem odbyło sie spotkanie

Duglaszewsfci.
W meczu towarzyskim KS Ruch, 

bawiąc w Siemianowicach pokonał 
kombinowany zesipót Iskry i Śląska 
6:2 (6:1). Bramki dla Ruchu uzyskali: 
Peterek 3, Oiemza 2 i Górka 1. Gole 

: Rzychoń i

W F. zawody lekko atlc- 
we Lwowie pierwsza tego ro-

Skalec — Jodlcwr-d. Spotkanie naogół wy nj| hvowsk ch lekkoatletów przed zbliżającemi 
równane. Z zwycięstwem Skalca można się się zlmowemi mistrzostwami lekkoatletycznemi 
jednak pogodzić. i Polski w Przemyślu, oraz miała wykazać czy

Uch orek Plctiiądzck. ślązak rozczarował hala lwowska radaje się do przeprowadzenia 
pą całej ulegając nieznanemu Pieniądz- i tego rodzaju imprez. Zawody należy uznać na-
kowi, fcwego zwycięstwo, publiczność przy-I -* — .... . • • < ...............
Jęła z nieprawdopodobnym aplauzem! j

de wobec przeszło 1500 widzów, (hr)
LECHJA LWOWSKA zjedzle do W.

MIĘDZYNARODOWE 
AKADEMICKIE MISTRZOSTWA 

POLSKI.
W dniach od 31 b. m. do 3 lutego od­

będą sic w Worochcie VI Międzynaro­
dowe Akademickie Mistrzostwa Nar- 
clarsk e Polski organizowani przez sek 
cie narciarską AZS — Warszawa.

Dotychczas na zawody te wpłynęły 
zgłoszenia zawodników łotewskich ze 
zwycięzcą zeszłorocznym Kanepsem 
na czele, następnie zawodniiów au­
striackich i jugosłowiańska. Lista 
zgłoszeń polskich zawiera razwiska

laiejazym meczu rozniósł ?20 nazwisk. Spodziewani sa nszcze | rzowa.nwn ,» 26.5.3.5 taxabla 15.1, ; - Pt,„ń' ,vn. » rS <

nych Chorzowian z dzielnicy drugiej 
uzyskali Wostal i Marszel po dwie. 
Dla Stadionu: Tomala 2 i samobójcza. 
Sędziował p. Pietruszka z Lipin dosyć 
dobrze wobec 500 widzów. Najlepszym 
graczem na boisku okazał się rezerwo- 
wy Pytel ze Stadionu.

Sensacyjną porażkę poniósł porałem 
Naprzód (Lininy) w Szopienicach w 
ineczu z HKS Rożdzień 3:5 (2:3),

Prócz Więcka, K. S Śląsk (Święto­
chłowice), straci z wiosną I drugiego 
piłkarza, który idzie do wojska. Jest 
nim utalentowany Kamiński z ataku, 
który ostatnio się wybił i miał zapew­
nione mielsce w ni..---zej Jedenastce.

wy rekord Polski. 2) Korzeniewski (P) 3:14.5. 
3) Bleniarz (P). Skok wwyż: Stcnkowlcz (SM) 
1.71. 2) Pławczyk (AZS Lwów) 1,66, 3) Druż- 
blak (P) 1,57. Skok wdał: Mieczkowski (AZS)

(P) 8.09. 2) Mysżkouskl (AZS) 8.08. 3) Palus 
(P) 8 metrów: Dn'tb'ak (P) 3,6. 2) Banas

skl (SM) 12.08. 2) Iwanów (AZS) 11,61 R- 
tner (Drorl .’/,21

HARR.4CHOW0, 26.1. — Tel. w
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Najpierw 4:0, w końcu 4:12
l.K.P. zwycięża łatwo bokserów Makabi I

Makabi tradycyjnie już „zrobiła kasę" fanta- poparte nienaganną kondycją fizyczną, stwa- i 

styczną. Na meczu niedzielnym z IKP Cyrk rzają dziś z Woźnlaklcwlcza naprawdę war- 

warszawski wypchany byt publicznością po . 

brzegi.
Ładnego boksu widzieliśmy niewiele, ale : 

wszystkie prawie walki były ciekawe, gdyż z , 
obu stron walczono zajadle i bez pardonu. . 
„Mniejszość" która tym razem znalazła się na 
widowni w zdecydowanej większości, mało 

miała okazji do wiwatowania na cześć swoich 
| ulubieńców. Po dwu pierwszych zwycięstwach, 

' Makabi bita była regularnie aż do samego koń- 
, ca, choć trzeba przyznać, że w wadze półśred- , 

: niej sędziowie odebrali jej punkty zbyt pochop­

nie.
; Faktem szczególnie godnym podkreślenia by- 

i la naprawdę wielka forma Wożnlakiewicza. W 
najciekawszej walce dnia łodzianin bez trudu j 

| pokonał groźnego Rosenbluma. Wożnlaklewicz ; 

; szedł bezustannie naprzód i bił dosłownie bez , 

sekundy przerwy, demonstrując pozatem j 
! doskonałą orjentację i znacznie większą, niż ;

. . ROSŁAW (IKP) dotychczas, precyzję. W swoim ataku zastoso- |

Ziawil się znów W ringu i zade- i wal szeroką skalę uderzeń, a kilkakrotnie du- j 

monstrowal wcale dobrą formę I blowane ciosy z lewej ręki były rzadko widv- 

Wygrywając na meczu Z Makabi i wanym u nas majstersztykiem.
ze Steineisenem. ‘ W Bezustannego i skutecznego ataku,

Chrostek przegrywa w Łodzi
podczas meczu Hakoah-Wa wel 9:7

ROSŁAW (IKP)

ŁóDź, 26. i. Tel. wł. — Najruchliwszy 

w tcJ chwiH klub bokserski Łodzi Hakoah, 

ro®egrał dziś na swym nowym, pięknym rki- 

«« mecz z krakowskim Wawelem, wyffrywa- 
w stosunku 9:7. Sala FHharmonji była 

»nów wyprzedana do ostatniego miejsca, kon­
iunktura więc dla rozwoju boksu w Lodzi, 

jest mocna.

Dzisiejsze zwycięstwo łodzian jest wyni­

kłem soHdnego przygotowania się, pewnego 

otrzaskania ringowego i wcale sporych umie­

jętności; stawia ono Hakoah na plerwszem 

miejscu po IKP wśród kilkunastu klubów o- 

kręgu łódzkiego. Drużyna nie posiada wyraź­

nie słabego punktu, a do mocnych należą 

Godfryd, Fagot, Białystok, Wdowińsld, i 

znajdujący się w tej chwili bez formy Stahl.

Na dzisiejszym meczu dobrą klasą błys- 
<1«II: Fagot zwyciężając pewnie Wnęka I 
wdowlński, który walczył z Chrostkiem jak 

fówny z równym. Godfryd i Białystok są 
niestylowl i boks w ich wydaniu ma wszyst­
kie cechy bijatyki. Wygrać z nimi jest jed­

nak bardzo trudno. Nieźle wypadt Lipszyc, 
który do chwili porażki przez techniczne k. 

o., miał walkę z Kolonką nieznacznie, ale 

wyraźnie wygraną. Coraz większe postępy ro­
bi Waldman, Stahl natomiast jest zupełnie 

blady.

Wawel był naogół równym partnerem Ha- 
koahu. Na uwagę zasługuje w pierwszym rzę­

dzie Wnęk, oczywiście Chrostek, wreszcie 
Pieniążek; Kolonko wypadt blado. Szczurek 

wobec kontuzji oka odniesionej w środę na 
Śląsku, nie przedstawiał swej zwykłej war­

tości.

Bardzo dobrym i uważnym sędzią ringo­

wym był p. Wrocławski. Decyzje punktowych 
Wyjątkowo słuszne. Jedynie w walce wagi 
średniej uważamy, że skrzywdzono krako- 

wtanina o punkt.

W wadze muszej Kummer (W.) nieznacz­
ne ale zasłużenie wygrał z Llebermannem. 

W wadze koguciej Godfryd (H) panuje cały 

ezas nad Szczurkiem, który będąc w trudnej 
sytuacji, broni się jednak bohatersko. Piękną

we

wa-

wy-

waikę stoczyli w wadze piórkowej Wnęk 
(W.) i Fagot. W ładnym stylu wywalcza 

zwycięstwo Fagot, mając przewagę 
wszystkich trzech starciach. W drugiej 

dze plórkowców Białystok (H.) wygrał 

raźnie z Nowickim, ale nie zadowolił.

W wadze lekkiej walka WdowlAski (H.)— 
Chrostek utrzymana była na dobrym pozio­

mie, a przebieg Jej byt frapujący. Pierwszą 

rundę wygrał nieznacznie łodzianin. Po dru­
giej sytuacja była wyrównana, a że trzecie 

starcie było równe, stąd w pełni sprawie­

dliwy wynik nierozstrzygnięty.

W wadze półśrednlej Lipszyc przez wszyst 
kle trzy starcia nieznacznie przeważał nad 

Kolonką. Pod koniec walki wdał się jednak 

zbytecznie w wymianę ciosów I od Jednego 

padł, wstał, ale byt groggy. Zwycięża przez 

techniczny k. o. krakowianin. W wadze śred­
niej równą bijatykę jodłowski (W.)__ Wald-
man oceniono jako wygraną przez łodzianina. 
W wadze półciężkiej Pieniążek (W.) i Stahl 
nic nie pokazali, a że krakowianin walczył 
czyściej, stąd jego zwycięstwo.

BOKSERZY „RUCHU" (Hajduki) goszczą 
4-11 b. r. zespół pięściarzy AZRS z Bukaresz­
tu Rumuni po Hajdukach odwiedzą Gdańsk 
I Warszawę, (hr)

KRAKOWSKI WAWEL sprowadza bokserów 
Su1 Verein z Berlina do Pol­
ski w składzie berHńczyków widzimy aż plę- 

> ciu olimpijczyków, z Campe'em, Kyfttscm i 
nomemannem na czele. Po meczu w Krako­
wie, policjanci przyjadą do Wielkich Hajduk 
na mecz z K. S. Ruch, (hr)

ąą; ------w--------

(ościowego zawodnika. Łodzianin nie potrafi . 
: jednak poprzeć swego uderzenia wagą ciała I 

; tylko dla tego przeciwnicy Jego mogą dotrwać 

i na nogach do końca.
Rozenblum wypadt na tem tle dość słabo, 

mimo że zdobył słę na ambitny finisz I pod- ; 
czas zwarcia wyraźnie górował nad przeciwni- ; 

kłem. Jest on za słaby I za lekki (sztucznie ro- - 
bl wagę lekką) aby powstrzymać takie natar­
cie Ratował się często trzymaniem I podczas 
każdego ataku był szybko zmuszany do od­
wrotu. Szkoda, że nie widzieliśmy go w wat­

ce ze Spodcnklewlczem. w której niewątpliwie 

spisałby się lepiej.
Piszemy tak z tego powodu, że Spodenkle- 

wlcz spisał się wyjątkowo słabo, potwierdzając 

raz jeszcze opluję, że ze słabymi przeciwnika­

mi walczy fatalnie. Przez długie momenty pro­
wokował Krawieckiego do natarcia, a gdy ono 

wreszcie nastąpiło, nie potrafił celnie uloko­
wać swojej kontry, podczas gdy silny przeciw­

nik nie raz I nie dwa wpakował mu całą por­

cję ciężkich dotkliwych uderzeń.
Zwycięstwo obecnego lidera plórkowców nad 

dobrze zapowiadającym się Krawieckim wypa­

dło bardzo nieefektownie.

Powróćmy Jednak do chronologii wypadków.

W wadze muszej Jakubowicz (M) zwyciężył 

po bardzo słabej walce Szweda, który do po­

łowy drugiej rundy nawet przeważał, słabnąc 

następnie wyraźnie. Drugie zwycięstwo dla Ma- 

kabl odniósł Rundstcln, który silą swego ciosu 

I ciągiem natarciem zmusił w trzeciej rundzie 

Bartnlaka do zupełnego odwrotu, oszałamiając 
go przytem I wyczerpując do ostatnich granic. 

Mimo wszystko stwierdzamy, że łodzianin po­

czynił dalsze postępy I zastosował taktykę bar­

dzo dobrą.
O walkach w w. piórkowej i lekkiej pisaliś­

my na wstępie. W półśrednlej Durkowskl (IKP) 

zareprezentował dobry, choć nlezawszc celny, 

prawy prosty i dość dużą wszechstronność u- 

derzeń. Ataku twardego jak kamień Frodlsa 

jednak nie wytrzymał I w trzeciej rundzie 

bronił się bezradnie I niedołężnie. Zwycięstwo 
Durkowsklego nie było zasłużone.

W w. średniej Chmielewskiego skutecznie za­

stąpił Banaslak. Po dwu względnie spokojnych 

rundach „wojna" rozgorzała w trzeciej na do­

bre I wtedy to z Fuchsa poleciały drzazgi. Ba­

naslak Jest nadal bez formy, blje strasznie sze­

roko, ale ma ambicję I bojowość nieporówna­

ną. Zwyciężył zasłużenie.

Pietrzak zwyciężył walkowerem, »powodu 

niedopuszczenia Nendlnga przez lekarza. W o- 

statnlem spotkaniu Rosław (IKP) wygrywa 

dość wysoko z przesadnie tłustym Stełnelae- 

nem.
Ogółem IKP wygrywa 12:4. Na zakończenie 

musimy jeszcze podkreślić znakomitą kondycję 

fizyczną u większości uczestników meczu. W 

ringu sędziował p Sachnowskl — nieco zbyt 

tolerancyjnie.

W . Trojanowski
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SEJMIK WARSZAWSKICH PIŁKARZY . ,
Od lewej pp.: prezes płk. Rudolf, dr. Graber. kpt. Nikolski i Krug. W środku: dr. Michałowicz.

Frenkel. Weyer.

Mocmj glos za Karcncm 
pada z obrad sejmiku warszawskiego 
^Doroczne zebranie WOZPN miało przebieg, i z tej racji zmuszony jest zmienić na okres Warszawa wypowiedziała się również »

Była w tem przcdewszyst- studjów miejsce swego dotychczasowego za-
■______ ' __ W tvm wvnadkti moip wManić do

znleslenlem autonomji sędziowskiej oraz * 
wprowadzeniem w całej Polsce rozgrywek j* 

sienno - wiosennych.

Walne zgromadzenie postanowiło nałożył 

moralny obowiązek na wszystkie kluby ligowe 
A-klasowc stworzenia drużyn junjorów. Dru­

żyny Junjorów winny w ciągu roku rozegrać 

eonajmnlej 10 meczów i to jako przedmecz« 

przed zawodami drużyn głównych

Przyjęto zasadę, że w drużynach junjorów 
' grat mogą tylko gracze do lat 17. Czas trwa­

nie tych meczów wynosić ma tylko 2x30 minut.

Warszawa zrażona pracą trenerów objazdo­

wych PZPN postanowiła wystąpić na walne« 

zgromadzeniu PZPN z wnioskiem o zniesienie 

t zw. trenerów objazdowych. WOZPN propo­

nuje, aby w przyszłości PZPN przydzielał po­

szczególnym okręgom fundusze 

nie trenerów1 stałych t. zn. na 

mniej jednego roku.

Wybory do nowego zarządu

stępujący rezultat: prezes p. płk. K. Rudolf; 

wiceprezesi: pp Tad. Zakrzewski, dr. A. Ora. 

ber, Czesław Krug; sekretarz: p. T. Kosztow­

ny, zastępca: p. E. Przytuła; skarbnik: p. K. 

Klotz, zastępca: p. Ostrowski; kapitan zwiąr- 

kowy: p. Al. Pichelski; referent wyszkolenio­

wy: p. Wiśniewski; referent podokręgów: p. 
Sienkiewicz; gospodarz: p. Puławski; Wydział 

Gier I Dyscypliny: przewodniczący p Cz. Krug; 

członkowie pp. Ordon, M. PIcheMtl, Dąbrow­

ski, Paprocki, Rozlnowlcz, Szypulski, Siwek, 

Matuszewski, Paryzenberg.

Wydział gier i dyscypliny ligi ukonstytuo­

wał się jak następuje: przewodniczący — kpt 

KubUn, zastępca przewodniczącego i referat 

wyszkoleniowy — p. Smid, ewidencja Itar «■ 

kpt. MacMnko, ewidencja graczy — p. Eysy­

mont!, referat zagraniczny — p. Woianią, re­
ferat kronikarski — p. Szenajch, sekretarz — 

p Lipka.

Delegatami WOZPN na walne zgromadzenia 

PZPN wybrani zostali pp. płk. K. Rudolf, dr. 

J. Michałowicz, St. Frenkel, AL HcheHd, Wł. 

Wilczyński.

bardzo spokojny.
kiem zasługa przewodniczącego p. dr. Jerzego 
Michałowicza, który poprowadził sprawnie I 

szybko obrady.
Zarząd otrzymał absolutorium. Komisja re­

wizyjna w swym sprawozdaniu zwróciła słusz­
ną uwagę, aby w przyszłości nie organizować 

meczów pod nazwą reprezentacja żydowska — 

reprezentacja chrześcijańska.
Walne zgromadzenie wypowiedziało się za 

utrzymaniem karencji na dalsze dwa lata. Wy­

jątki stosować można jedynie w dwu wypad­

kach: a) gdy zawodnik zmuszony jest odbywać 

służbę wojskową I wraca do macierzystego 

klubu, względnie klubu, w którym występował 

przed wstąpieniem do wojska; b) gdy zawod- 

; zmienia średni lub wyższy zakład naukowy

sukces Kowalskiego
„Lotnik" remisuje z Forlańskim

Warszawianka przed zapowledzlanem spot 
kanlem z PZL. znalazła się w kłopocie. Za­
brakło „niebieskich ptaków" Krzemińskiego 
| Weznera, a Polus i Brzóska byli kontuzjo­
wani. Trzeba było więc poprosić o pomoc 
Legjt- Kombinowany team przegrał 6:10.

Wobec zdekompletowania składu, jedynie 
walka Forlańsklego z Kowalskim mogła wzbu 
dzić zainteresowanie. Istotnie byt to emocjo­
nujący pojedynek, który nie może pozostać 
bez znaczenia na układ sil naszego plęśclar- 
stwa. Kowalski za jednym zamachem wy­
walczył sobie drogę ku szerszej arenie bok­
serskiej.

[est to niewątpliwie duży talent, ma dobry 
cios I wrodzone zrozumienie sztuki pięściar­
skiej. TyP raczej defenzywny, jakkolwiek 
krótkie chwile, gdy przechodził do ofenzywy, 
wskazują na jego bardzo duże możliwości; 
kto wie, czy nie powinien na niego zwrócić 
uwagę trener olimpijski.

Forlańskl zastosował złą taktykę, pragnąc 
za wszelką cenę „wchodzić" w przeciwnika, zatremoą (w;, wreszcie w pmcęz»,«: *w,v- 
mlmo dłuższych rąk swego rywala. Bokser ba I wygrywa po kilku ciosach z Karolakiem 
Warszawianki parł dość chaotycznie naprzód,1 (PZL) spowodu kontuzji ucha. (KG).

nik

mieszkania. W tym wypadku, może wstąpić do 

jednego z klubów w siedzibie zakładu nauko­

wego z tem, że po ukończenin studjów wrócić 

nioże tylko do swego macierzystego klubu, 

względnie klubu, w którym ostatnio występo­

wał.
WOZPN wypowiedział się za 

rencjl tylko w tym wypadku, 

wyraźne rozgraniczenie sportu 

matorskiego od zawodowego.
Zdawało się, że za utrzymaniem karencji 

wypowie się całe piłkaratwo warszawskie, a 

tu wbrew wszelkim przewidywaniom glosy byty 

rozbite. Tylko 55 gt. wypowiedziało się za u- 
trzymanlem karencji, a 33 gł. za jej zniesie­

niem

zniesieniem ka- 

jeżell nastąpi 
piłkarskiego a- j

I

i
It

na angażować 

okres przynaj-

nic trafiał 1 byt beż trudu kontrowany. Jedy­
nie ambitny zryw na początku trzeciej rundy 
zapewnił mu remis. W przekroju trzech rund. 
Kowalski byl nieco lepszy.

Debjut Doroby 1, po dłuższej chorobie, 
trwał zbyt krótko, aby się można było zor­
ientować w jego formie. Doroba robi wraże­
nie, że zmężniał i jeszcze skrzepł fizycznie.

Wyniki techniczne: w. musza: Baśkicwicz 
(L.) nieznacznie blje Kuchowicza (PZL); w. 
kogucia: surowy Jambor (PZL) niczasłużęne 
zwycięża lepszego technika Abramowicza 
(W.); w. piórkowa Pawlak (PZL) wygrywa 
z Szanterem (W). Szanter reprezentuje nie­
wątpliwie bardzo dobry materjat; w. piórko­
wa: Kowalski (PZL) remisuje z Forlańskim; 
w. lekka: Błażejewski (PZL) nokautuje w 2 
rundzie Kazanowskiego (W); w. pólśrednia: 
Wasiak po nieciekawej walce zwycięża nie­
znacznie Miksa; Wasiak byt daleki od nor­
malnej formy; w. średnia: Wrazidto (PZL) 
z trudem, pó chaotycznej walce, wygrywa z 
Zarembą (W). Wreszcie w półciężkiej Doro-

(KG).

przyniosły na-

Łódź popiera sprawę Cracovii
na walnem zgromadzeniu Ł.O.Z.P.N.

ŁÓDŹ, 26. 1. — Tel. wb — Pod prze lamentame delegatów klubowych nie 
wodnictwem honorowego czlonica 
LZGPN — p. Seweryrta Malinowskie­
go obradowało dziś doroczne walne 
zgromadzenie ŁZOPN. Wyróbieme nar-

SUKCESY KOSZYKAREK POGONI
Mimo przydziału do kl. B. pokonały one tv grach o puhar P. Z. 
G S. mistrza okręgu—Czarnych 11:5. Od* lewej: Weiss, kier, 
sek. Łuszczyńska, Barańska,, Neusterdówna, (siedzą) Lichter- 

ska, Strawska i Pawłówna.. ,

stało na odpowiednim poziomie, to też 
dyskusje poza nieliczmemi wyjątkami 
były przerażająco jałowe. Ustępując® 
władze otrzymały pokwitowanie za 
swa pracę wszystkiemi glosami za wy­
jątkiem WKS-u. Trzy czwarte porząd­
ku dziennego załatwiono w rekordowo 
krótkim czasie, ale zato przy wnioskach 
i wyborach zmarudzono wiele godzin.

Wszystkie wnioski ustępujących 
władz uzyskały aprobatę. A więc po­
stanowiono zaangażować trenera zwii- 
zkowego, którego praca szczególnie t- 
względtriać będzie życzenie prowinef. 
stworzyć pozaklubową klasę wstęprą 
dla nowicjuszy, którzy będą musieli 
przejść obowiązkowo minimum tretiir- 
gów przed przystąpieniem do zawc- 
dów. Następnie omawiano wnioski Łf 
dzń na walne zgromadzenie PZPN-i. 
Punkt 124 „postanowień PZPN“,, trak­
tujący o karach i przewinieniach mi 
otrzymać zupełnie nowe brzmienie, kt) 
re wprowadza większe różniczkowa­
nie kar.

Wniosek o utrzymanie karencji ta 
rok 1936 wywołał namiętną dyskusji. 
Wszyscy byli zgodn, że karencja 
to pomysł antykonstytucyjny i niemo­
ralny, a* przygniatająca większośi 
(1860:140) wypowiedziała się za nitt. 
jako za jedyną samoobroną klubó* 
słabszych przeciwko zachłanności si; 
niejszych. Za zniesieniem karencji 
wypowiedziały się kluby: LKS. WKS, 
Zjednoczone i Krusohender. Namiętni 
dyskusję wywołał wniosek ŁKS-u >

wtrzymanie autonomii sędziów. Zarzad 
prosił o pozostawienie mu wolnej ręki 
w te kwestii, wniosek jednak przeszedł 
w brzmieniu ŁKS-u- To byl zdaje sie 
jedyny wogóle sukces delegata klubu 
ligowego, minimalny w stosunku do nie 
powodzeń, jakie dziś poniósł.

W nagłych wnioskach wyskoczyła 
'niespodziewanie nieszczęśliwa Craco- 
via. Delegat klubu fabrycznego Wima 
zgłosił wniosek o wypowiedzenie się 
,4 Podstawieniem Cracovii w lidze. . v
efekt tego przemówienia był w pier-} członkowie .._ , .nmnwwius
wszej chw li taki, że za nagłością wnio-1 (SKS), Jentske (TUR), Jaczmiennik 
sku wypowiedziało się niemalże cale ’
zgromadzenie. Po wspaniałej jednak 
kontrprzemowie prezesa Konopki, wy- 

glosowania byl odmienny. Za wnio 
skiem Wimy głosowało 144 głosów, 
przeciwko 170 gł., a 460 wstrzymało 
się od glosowania. Licząc glosy wstrzy 
mujące, jako wypowiedziane za wnio­
skiem (?) — wniosek o pozostawienie

Cracovii w lidze przeszedł. Wybory 
nowych władz wypadły następująco: 
prezes — naczelnik Heljodor Konopka
— przez aklamacje, 1 wiceprezes — 
mgr- Kalenbach (UT), drugi w.-prezes
— Karbowiak (TUR), trzeci w.-prezes 
i przew. WG i D. — mgr. Stern (Ha- 
koah), skarbnik — Wasiak (Widzew), 
sekretarz —- Kazimierczak (TUR), ka­
pitan związkowy — Cyll (ŁKS), człon 
kowie zarządu: Kaufman (Makabi), 
Kreczmer ((Winią) i Cygler (Hakoah).

: WG i D: Hołdrowiicz 
i \ ------ *» a«~g/iiii\>jijiiiń

T^1 wTStein,..,(Taifun)-
(kl-D). Wekfert (Wima). Lorer (Bu­
rza). Wyppich Zjedn.). Skibiński (Wi- 

v- (UT). Komisja rew.:
Uolmski. Wiankowski, Zadtke, Wajn-
dzew) i Bartel (UT).

. PRZEDOLIMPIJSKA ZAPRAWA PIŁKARZY ŁÓDZKICH ..... r. 
Stoją od lewej: Pisarski, Gałecki. Tadeusiewicz, Janiszewski, instr. mgr. Radwański. Li^ŁUat- 
kiewicz, Lewandowski, Frankus, Świętoslawski; (klęczą): Augustyniak, Leśrmnski, Miojnacni, 

Sowiak, Owczarek, Triebe I Przeradzki.

Bi al.

berg i Prajs.
DelegacjęLodzi na walne zgroma­

dzenie 1 ZPN-u jednogłośnie upoważ­
niono. wobec stwierdzenia faktów o- 
I!'.'!an!wxPrzez PZPN w całym szeregu 

ypadków przepisów karencyjnych. 
które w okręgu łódzkim były z cała 
pezwzglednością szanowane — do wy 
a3-.«1.6.11’ }Vreszcie, Przyjęto jako dezy- 

mgr. Malinowskij Feder, i urzędu w. f. w Łodzi o bezwzględ­
ne Przestrzeganie badania lekarskiego 
Piłkarzy i roztoczenie pewnej opieki 
nad klubami t. zw. dzikimi. Z mnych I 
uchwał wymienić jeszcze należy poda- I 
runek, jaki otrzymał zarzad ŁZOPN-ti ' 
od walnego zgromadzenia w postaci 
dwu dodatkowych terminów, w r. b. 
przypada bowiem jubileusz 1-5-Iecia 
związku i planowane są poważniejsze 
spotkania reprezentacyjne. LKS zgło­
sił w tej sprawie Votum separatum.

nn'\Ü?E OBRANIE LUBELSKIEGO O.Z.P.N. 
Sv,r«_?r,o,on’’yn’ Przebiegu zakończyło się wy- 

nowyeh władz w skladz e naat.: pre- 
ppn<- Partyku (b. kierownik sekcji p. n. 

worszawskiej), członkowie zarządu — 
r™.- Kucharzewski, kpt. Po In łaszek, mgr. Op- 
Pjnhęlm, kpt. Sałustowicz, Sobockl, Krzes ń- 
wk'a. ’ Wyszyński, mgr. :Z-Z ___WO-dygowskI; W. G. I D. — mgr. Matcjec, 
noicberg, sierż. Sm etana, Grabowski, por. Ur- 

»lert. Podeszwa.
_ Drlcgacię na walne zebranie P. Z. P. N. sta- 
IUV’ n- n-: Pf*11- Partyka i mgr. Oppenheim 
’’•me zebranie nie uchwaliło żadnych dyrektyw 
.JSdrtżgacji, a stanowisko tejże na walnem 
zewan u P. z. P. N. będzie przedmiotem obrad 
o« ^najbliższcm posiedzeniu Zarządu Lub. O. Z.

WALNE ZEBRANIE KIEL. O.Z.P.N. odbyło 
* ub. niedzielę w Częstochowie. Prezesem 

< wybrano ponownie Inż. Bljasiewicza z
■ d” zarządu zaś weszli pp.: Kanus,

1 Prok. Jarzębińskl, Juchnickl. Filus,
wneklet | Bieda. Przewodniczącym wydz. gier 

' L^?LcypHny wybrano przez aklamację p.
^“"śiMta, jako członkowie wydziału weszli 
Kure^ar,OSTCk’ Br70z<>w ra. Kochel, Bicrenholz, 
P 7 u J Kost- Delegatami na walne zebranie 

! N-.«»tali wybrani pp.: Inż. Bijaslewicz,
Kćnus, Wolski i Bukowwk .

I “Branie wypowiedziało się za utrzy-
' kre^'eni karencji, przeciwko utworzeniu lig o- 
i «5 ■v';h, postanów ono poprzeć wniosek za-

rzwu P.Z.P.N. w sprawie reorganlzacj P.K.S. 
oraz wyrażono zgodę na przyłączenie O.Z.P.N. 

radomskiego do warszawśkego O.Z.PJ4 
CHORZÓW? 26.1. — Tel. wł. - W Katoni-i 

cach odbyt się dzisiejszej niedzieli doroczny 
sejmik sędziów piłkarskich śląska. Zebranie ’ 
miało przebieg bardzo harmonijny. Przez akla­
mację wybrano Jednogłośnie ustępujący za­
rząd z prezesem Inspektorem Labandem i wice­
prezesem Gertllchcm na czele, sekretarz Drozd 
skarbnik — Linke, obsada — Gryc. referent 
kwalifikacyjny Richter, PP Laband t Drozd 
przyjęli swe urzędy poraź dziesiąty W zebra- 

“'restoiczyll pp. Zj-bierski i Antoszewski 
ze Śląsk ego OZPN-u oraz kpt. Komander 
delegat Urzędu Wych. Fiz. nianaer.

«’lR<y.E'fTOWANE NA 25 ’ 28 *IECZE OGNI- 
wileńskiego w Prusach Wschodnich 

»powodu złych warunków atmosfery- 
przesun ęte o tydz en na 1 | 2 lutezo 

NARCIARZE AZS WILEŃSKIEGO gremjatata 
kSemlUl»’l*NdO 'Vor0-'1"5' na mistrzostwa a- 
kademlckle. Na czele reprezentacji stoją: Star­
klew cz. Pmpickl ( Pcrtowskl. ”

KEPEL. AZS Wino _ Wicemlst-z 
2iJ'S'ra w “i0<s,»rstwle. wyjechd

przed khku dniami do Budapesztu ną studia 
wychowania f zyeznego.

*

i

! , -■ ■ —— — r>-ZJCLU JUSU UVŁJ-
I aeraty: życzenie kierownika okręgowe

SPODENKIEWICZ
ze swoim trenerem Konarzew­
skim. Łodzianin pokonał copraw- 
da Krawieckiego, ale wypadl 
znacznie bladziej, niż przed ty-i znacznie otaaziej, niż przed 

godniem z Kozłowskim.

szermierze łódzcy
Rozgrywają^ mistrzostwo miasta u’ konkurencji drużynowej. Oto
zespoły Policji (siedzą) / Tramwajarzy po meczu wygranym

przez pierwszych.
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Bezpłatną wycieczkę tła Garmisch zdobywa Lwów

Wyniki dorocznego plebiscytu Czytelników Przeglądu Sportowego
Nigdy jeszcze dotychczas nie ro­

zegrała się w naszych plebiscytach 
tak zacięta walka, o miano najlep­
szego sportowca polskiego, jak o- 
becnie. Dwu kandydatów, przez 
cały dystans tego wyścigu biegło 
ramię przy ramieniu i dopiero skru 
pulatne obliczenie głosów zadecy­
dowało o zwycięstwie najszybsze­
go wioślarza Europy —

Rogera Verey‘a,
jak się to mówi, o pierś — przed 
Kazimierzem Kucharskim, super 
asem średnich dystansów bieżni.

Z oddanych 2751 kartek wybor­
czych wynikałoby, że obydwaj zna 
komici nasi sportowcy w równej 
mierze zasługują na pierwszeń­
stwo. Ale regulamin plebiscytu mu 

być przestrzegany, przeto nie­
baczna nawet różnica głosów roz 

strzygnęła sprawę.
A więc puhar wędrowny preze­

sa Z. P. Z. S. płk. dypl. Juljusza Ul 
rycha zdobył za rok 1935-ty (po 
raz pierwszy w naszych plebiscy­
tach) przedstawiciel wioślarstwa, 
— krakowianin Roger Verey. U- 
przednio pierwszeństwo to należa 
to zawsze do lekkoatletów!

*
Pełna lista 10-ciu najlepszych 

sportowców polskich jest tak wy­
mowna, że Szczegółowe uzasadnię 
nie opinii naszych Czytelników u- 
ważamy za zbędne. Każdy wie 
czem wyróżnili się w r. 1935-yin: 
Walasiewiczówna (rekordzistka 
świata), Marusarz (fenomen sko­
ków narciarskich). Jędrzejowską 
(triumfatorka kortów Anglji), Rot­
holc (wysuwany do reprezentacji 
bokserskiej Europy), Sznajder 
(zdobywca granicy 410 cm. o tycz 
ce), Chmielewski (bohater meczu 
z Niemcami), Napierała (podwójny 
mistrz kolarski Polski), czy Kotlar 
czyk II (niezawodny reprezentant 
naszych barw w pilkarstwie).

Oto jaka ilość głosów padła na 
poszczególne nazwiska:

1) Roger Verey
2) Kazimierz Kucharski
3) Stan. Walasiewicz
4) Stanisław Marusarz
5) Jadwiga Jędrzejowska
6) Szapsel Rotholc
7) Wilhelm Sznajder
8) Henryk Chmielewski
9) Bolesław Napierała

10) Józef Kotlarczyk

i

Z prawdziwą satysfakcją notu- ’13) Wajsówna, 14) Noji, 15) Marty-1 podczas plebiscytu poprzedniego 
my fakt, że na wymienioną listę pa'nu, 16) Daniel, 17) Br. Czech, 18)1 znaleźli cin MO rl O 1
dło 

około 95 proc, głosów,
co wskazuje na niezwykłą konsoli­
dację opinji. Przypominamy, że 
przed rokiem cieszyliśmy się nie­
mniej, gdy 90 proc, głosów skupiła 
pierwsza dwudziestka kandyda­
tów.

Obecnie w drugiej dziesiątce zna 
leźli się: 11) Ehrlich, 12) Lokajski,

-----  -------- i się na bardzo dalekich
Kwaśniewska, 19) Segda i 20) miejscach: Verey (15), Kucharski
Nehringowa. Ta partja oraz kilku­
nastu innych sportowców, których 
trudno wególe sklasyfikować, — 
zdobyła łącznie zaledwie ponad 6 
tysięcy głosów, a więc niewiele 
więcej, niż 10-ty na liście Kotlar­
czyk II.

A teraz przypominamy jeszcze, 
że bohaterowie tegoroczni jeszcze

(19), Chmielewski (22), Jędrzejów 
ska (24), a Sznajdra wogóle nie 
sklasyfikowano! •M-

Drugą częścią plebiscytu była, 
jak wiadomo, walka uczestników 
głosowania o nagrodę w postaci 
bezpłatnego wyjazdu na Olimpia­
dę zimową. Stawały do niej, oczy

wiście tylko te osoby, które dołą­
czyły da swych kuponów 1 zł. w 
znaczkach pocztowych. Z opłat 
tych wpłynęło na fundusz olimpij­
ski

803 złote,
podczas gdy bezpłatnych kupo­
nów nadesłano 1947 i te brano pod 
uwagę jedynie przy podziale grati 
sowycli prenumerat.

Bardzo dużo kartek wybor­
czych przewidziało trafnie wszyst

P**» Henrtfk Siaikowaki

kie 10 nazwisk, stąd zresztą po­
chodzi owa konsolidacja opinji. 
Nikt jednak nie ułożył listy całko 
wicie trafnie, a najbardziej zbliżyli 
się do niej ci. którzy zdobyli 52 
pkt., na możliwych 55. Ponieważ 
osób takich było pięć, zaszła ko­
nieczność losowania, gdyż nagro­
da pierwsza jest niepodzielna. W 
ten sposób
bezpłatną wycieczkę do Garmisch 
zdobył p. Bolesław Bolibrzuchow- 

skl ze Lwowa,
którego kupon przedstawia się jak 
niżej:

Narciarzom zrobiono krzywdę
P. Rafał Malczewski w sympatycz­

nych feljetonach na lamach Gazety Pol­
skiej łagodnie nakłania współziomków 
do odwiedzania Zakopanego. Pewnie w 
przyszłości wdzięczna „letnia stolica“ 
uczci tą jego działalność trwałym wy­
razem pomnika. W numerze jednak z 
dnia 23 stycznia 1936 x. przerwał p. 
Malczewski swą propagandę zimy za­
kopiańskiej, poddając ostrej krytyce 
organizację reprezentacji Polski na O- 
limpjadzie.

Zapewne w swych oderwanych za­
łożeniach ma p. Malczewski wiele ra­
cji, 
cie 
nie 
źej 
momencie głównego ataku.

Nie mogę zato zgodzić się z p. Mal­
czewskim w jego hurtowej i, powiedz­
my szczerze, pogardliwej ocenie na­
szych zawodników olimpijskich, jako 
„Olympia-girls“. Wedle p. Malczew­
skiego „chłopców tych w większości 
wypadków oderwano od zawodowel 
pracy lub nicnierobienia...“, stworzo­
no z nich zawodowych sportowców 
co ma. zdaniem p. Malczewskiego, ten 
skutek, że w miejsce zapału, entuzjaz­
mu. wynikającego z wewnętrznej po­
trzeby wyżycia się w sportowym wy­
niku — mamy dziś odrabiane zawodo­
wo pensum odbieganych kilometrów 
lub odskakanych metrów.

Trudno mi zgodzić się z p. Malczew­
skim i dziwi mnie, że mieszkając stale 
w Zakopanem nie zadał sobie trudu 
przyjrzenia się bliżej zawodnikom, któ­
rych przecież w wielu wypadkach zna 
osobiście.

Zarzut ..oderwania od zajęć lub nic­
nierobienia“ jest niesłuszny i krzywdzą­
cy; Nie operuimy ogólnikami. P. Mal­
czewski wie dobrze, żc Bronek Czech 
w czasie swej wytężającej kariery za-

ale dyskusja zasadnicza w momen- 
bezpośrednio przedolimpijskim nic 
zmieni, bo jest zapóźno. Conajwy- 
będzie niepożądaną dywersją w

wodnika olimpijskiego potrafił skoń­
czyć z dobrym wynikiem wyższy za­
kład naukowy i jest dziś pierwszorzęd­
nym instruktorem wychowania fizycz­
nego. A przecież wiemy, że wielu ludzi 
mając lepsze osobiste warunki, nie jest 
w stanie wogóle skończyć swych stu­
diów.-

Wiemy wszyscy dobrze, że Górski 
jako mechanik, a Orlewicz jako student 
medycyny pracują stale i dużo i go­
dzą swą pracę z treningiem olimpij­
skim. Karpiel pracuje na roli i utrzy­
muje rodzinę, Andrzej Marusarz jest 
przewodnikiem i instruktorem, Stani­
sław Marusarz pracuje również jak u- 
mie.

Łyżwiarze w Zakopanem
ZAKOPANE, 26.1. — Tel. wł. — W i parze polskiej Bilorówna — Kowalski 

niedzielę ogłoszono oficjalną klasyflka- | z tą samą ilością punktów. 3) para Ha-
cię międzynarodowych zawodów łyż- 
w arskich o mistrzostwo Zakopanego.

W jeździe figurowej panów mistrzo- 
- .»o zdobył Rarzenhoffer (Wiedeń), 
osiągaiąc 229 pkt. na 300 możliwych, 
2) Sojka (Śląsk) 223 pkt., 3) Breslau- 
et (Śląsk) 205 pkt.

W jeździe figurowej pań pierwsze 
miejsce zajęła mistrzyni Polski Popo- 
wiczowa. uzyskując 189 i 1/2 pkt. na 
210 możliwych. 2) Reisinger (Wiedeń) 
189 pkt., 3) Scheibertówna (śl.) 176 
pkt.

«V jeździe parami p:erwsze miejsce 
rzyznano parze w.ęgierskiej Lewitz- 

ky — Dilinger z nota 9,9 pkt. na 12 
możliwych, drugie miejsce przyznano

PODZIĘKOWANIE
W imieniu 1 Pułku Szwoleżerów Jó­

zefa Piłsudskiego składam najserdecz­
niejsze podziękowania JWPanom Dy­
rektorom wytwórni filmowych: Natio- 
ual-Film--Corporation. Universal. Sfinks 
Paramount, Leo-Film, Fox Film, Age- 
i.im i Metro-Ooldwyn Mayer za bez­
płatne wypożyczanie filmów dla Świet­
licy Źolnierskiei.

Dowódca Pułku.

wel — Heidinger (Wiedeń) 9,6 pkt.
Sędzią głównym zawodów był p. Ko 

walski. Pozatem w skład komisji sę­
dziowskiej wchodzili: Węgier Szallay, 
b. mistrz świata w jeździe figurowej i 
wiedeńczyk Bohatsch.

LECHJA — ZAKOPANE 4:2

W ubiegłym tygodniu odbył się w Zakopa­
nem mecz hokejowy, w którym lwowska Le- 
chja zwyciężyła reprezentację miejscową w 
stos. 4:2 (1:1. 2:0, 1:1). Gra była utrudnio­
na spowodu silnego śniegu.

Lwowianie mieli naogół przewagę I wygrali 
zasłużenie. Pierwszą bramkę zdobył Dmy- 
terko dla Zakopanego, wyrównał Kowalski. W 
drugiej tercji Lechja umacnia swą pozycję, 
zdobywając bramki przez Goetza ( Trusza I. 
W trzeciej tercji gra jest bardziej równa Za­
kopane nadrabia stracony teren druga bram­
ką przez Trusza Ił, na co jednak goście od­
powiadają skutecznym strzałem Goetza, który 
ustala wynik.

W drużynla lwowskiej wybili się na pier­
wszy plan obrona oraz Trusz I I Goetz; So­
kołowski Ił zawiódł. W drużynie miejscowej 
dobrzy: Trusz II, Dmyterko, Stachura, Wo- 
wkonowlcz.
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Mogę p. Malczewskiego zapewnić, odniesieniu do zawodników olimpijskcli 
że bardzo, bardzo często kierownictwo jest brzydki, nieprawdziwy i krzyw- 
grupy olimpijskiej musi tolerować nie-. dzący. Jeżeli któryś czasem jest bez 
obecność na treningach, którą zawodni-' z; Jęcia — to nie dlatego, jak p. Mal­
cy usprawiedliwiają znalezioną okazją i czewski sądzi, że go „Olimpiada“ od 

niego oderwała, ale dlatego, że dziś 
czasem trudno o pracę i trzeba Jej do­
brze poszukać.

Nie mogę również zgodzić się z o- 
pinją jakoby wyniki naszych zawodni­
ków pozbawione były serdecznego en­
tuzjazmu i zapału. Sam zawsze bardzo 
sceptycznie odnosiłem się do obowiąz­
kowości czy karności grupy olimpij­
skiej. muszę jednak stanowczo stwier­
dzić, że kto raz widział skoki Staszka 
Marusarza lub zaciętość Karpiela w 
biegu, ten nigdy nie pozwoliłby sobie 
na podobne dygresje na temat we­
wnętrznych przyczyn, które tych ludzi 
do takiego a nie innego traktowania 
zawodów sportowych i zadania repre­
zentacji olimpijskiej sktaniają.

Może kiedyś, gdy poziom materialny 
naszego społeczeństwa dosięgnie wy­
żyn anglosaskich, ujrzy p. Malczewski 
upragniony ideał „czystego“ amator- 
stwa — ludzi, których stać na to. by 
bez czyjejkolwiek pomocy, z własnej 
kieszeni pokrywać koszta uprawianego

Dziś jeszcze tak nie jest, dziś jesz­
cze musimy naszym najlepszym zawo­
dnikom pomagać, ale fakt, że opiekę 
lekarską, dobry sprzęt, trenerów I In­
ne pomoce uzupełniające tylko ich za­
pał i dobre chęci, otrzymują od pań­
stwa. nie upoważnia p. Malczewskiego 
do nazywania ich „Olympia-girlsami“.

Są to przecież ludzie, którzy równie 
poważnie i ciężko w swoim zawodzie 
jak p. Malczewski pracują, a za upra­
wianie sportu napewno nie są wyna­
gradzani.

zarobienia kilkudziesięciu złotych, czy 
to przy ciesielce, czy przy innych ro­
botach.

Łuszczek ostatnio został pominięty 
przy zestawianiu zespołu olimpijskiego 
bo jeszcze nie przyszedł do siebie po 
grypie, której nabawi! się, pracując 
miesiącami na Kasprowym, w napraw­
dę ciężkich warunkach.

Zostawmy zresztą te szczegóły ..bio­
graficzne“ — naprawdę zarzut ..oder­
wania od zajęć lub niecnierobien a“ w

chce wygrać II światowe igrzyska zimowe
Niezadługo już, bo w dniach 18 — 24 

lutego odbędą sie w Bańskiej Bystrzy­
cy II Igrzyska Zimowe Makkabi. Po­
raź pierwszy kluby żydowskie spotkały 
się ze sobą na śniegu w Zakopanem, 
w roku 1933.

Kapitan polskiej Makkabi, p. inż. Abe- 
les, jest równocześnie kapitanem Świa­
towego Związku i może nam z tej racji 
udzielić wyczerpujących informacyj o 
stanie przygotowań do II Igrzysk.

— Wśród zgłoszonych 14 państw wi­
dzimy wszystkich uczestników z Zako­
panego. Nie mamy tam narazie rywali 
tak groźnych, którzyby mogli nam ode 
brać supremacje w narciarstwie. Są 
jednak tacy, których jeszcze nie zna­
my. W p erwszym rzędzie Niemcy, mo­
gący zgotować olbrzymią niespodzian­
kę. dalej gaś Szwajcarzy.

Za faworytfrw uważam łednak Polskę 
i Czechosłowację. Te dwa związki ze­
trą się ze sobą w kombinacji norwe­
skiej, podczas gdy w kombinacji alpej­
skiej pierwszeństwo trzeba będzie chy­
ba oddać Austriakom. Na ostatnich 
Igrzyskach mieliśmy Miickenbrunna. 
który wygrał zjazd, dzisiaj nie mamy 
godnego zastępcy.

Ekspedycja nasza liczebnie skromna, 
gdyż obejmie tylko dwóch saneczkarzy 
i czterech narciarzy. Tytułu mistrza 
w biegu płaskim bronić bedzie Waren- 
haupt (Makkabi — Kraków), który jest 
w dobrej formie i powinien utrzymać

się na swej pozycji. Również wice­
mistrz ostatnich Igrzysk — Kallfus 
(Hasmonea — Lwów) wchodzi w skład 
ekspedycj, jako murowany kandydat. 
Dalsze dwa miejsca nie są jeszcze ob­
sadzone. kandydatów zaś jest bardzo 
dużo. Wchodzą w rachubę: Katz, Ehr­
lich (Kraków). Schirflendriin. Besner, 
Donner, Lutwak (Lwów), Glücklich, Be 
er (Krzemieniec), dr. Robinsohn (Biel­
sko), Kannegieser (Nowy Targ), 
Schwarzbart, Strahl, Schwartzbartów- 
na (Zakopane) oraz Enker, Enkerów- 
na (Krynica). Niestety braknie Zwic- 
klera, odbywającego służbę wojskową. 

W dziedzinie saneczek jesteśmy bez­
konkurencyjni. Wicemistrz Europy — 
Enker i Enkerówna — nieoficjalna, ale 
de facto najlepsza, saneczkarka Europy 
wystarcza na wygranie wszytkich kon- 
kurencyj. O ile byłoby jeszcze jakieś , 
miejsce w ekpedycji — pojedzie łyż- J 
wiarz do jazdy sztucznej.

— Czy kandydaci na wyjazd przecho 
dza odpowiednią zaprawę?

— Zrobiliśmy co się dało. Zawodni- i 
cy przeprowadzili trening przygotowaw j 
czy. Niestety, „czarna zima“ przekre- ‘ 
śliła wszytkie nasze rachuby. Jest led- (uiiwq piŁyjcll„1U3V q llu.UłV..„ 
nak nadzieja, ze uda sic przeprowadzić nj. su|(Ces Janusza Kalbarczyka, trenu- 
mistrzostwa polskiej „Makkabi w dn. ; jgeego od tygodnia na najlepszym to- 
8 i 9 lutego w Krzemieńcu, a wówczas j rze świata w Davos. Łyżwiarz Polski
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Dr. Henryk Szatkowski

razem 52
Najpierw trafna ocena sporto­

wa, a potem szczęśliwy los spra­
wiły zatem, że p. Bolibrzuchow- 
ski uda się na Olimpiadę zimową, 
jako laureat plebiscytu Przeglądu 
Sportowego, czego mu

serdecznie gratulujemy.
*

19 nagród w formie prenumeraty na­
szego pisma rozlosowano między u- 
czestników plebiscytu, jak następuje: 
roczna prenumerata — p. Fryderyk Gut 
man, Kraków, 52 pkt. Pozostali trzej 
współzawodnicy, którzy osiągnęli rów­
nież 52 pkt. otrzymaią półroczną pre­
numeratę, mimo, że takich ngaród wy­
znaczono początkowo tvlko dwie. Na­
grody te zdobyli: pp. Bohdan Kozan- 
kiewicz — Brwinów, Jerzy Adamski — 
Łódź i lózef Woloszy-n — Lwów.

VI, VII i VII, nagrody — kwartalne 
prenumeraty zdobyli: Józef Jonik — 
Chorzów, Mieczysław Samet — War­
szawa i Czesław Brzozowski — Kras­
nystaw. Ostatnich dwanaście nagród, 
miesięczna prenumerata, otrzymają op. 
Mieczysław Sowa — Kraków, Alfrer. 
Monczyński — Lwów. Władysław Вас 
careli — Warszawa. Tadeusz Zrrrmań- 
ski — Warszawa, |an Sokołowski — 
Warszawa, Stefan Eairm — Warszawa. 
Eurmintwz Pawłtik — Mielnica n/Dn.. 
A. Źucłi — Wołoszczyzna, M. Goldman 
— M:edzvrzec, Wiktor Lichnowski — 
Borysław, Teodor Kremcudera — Mysło 
wice i Zygmunt Śledziowski — Mińsk 
Mazowiecki.

Kalbarczyk wygrywa w Davos
j DAVOS. 26.1. — Tel. wł. — Z praw-| gów w Warszawie nieby jej nie po- 
i dziwą przyjemność ą notujemy znacz- mogło.

uzyskamy sprawdzian naszych możli­
wości-

(rg.).

Strzelcy fińscy gotowi!
Helsinki, w styczniu.

Eliminacje reprezentacji Finlandii na 
zawody Strzelca w Zakopanem odbyty 
się w Kuopio. Na starcie stanęło 23 
zawodników. Strzelano do tarcz o wy­
miarach polskich. O poziomie strzela­
nia świadczy fak.t że na 230 oddanych 
strzałów było 221 celnych, a 109 „dzie­
siątek“.

Narciarsko spisali się strzelcy fińscy 
też doskonale. Zwyciężył Markkauen 

w czasie przerw popisywali się łyżwiarze I w 2:34:53,2 na 25 kim.: 2) Uittu 2:34:07, 
"zyMŁfej dZrXieCup^nkiJan’On" wrr i 3) 011i Karppinen - brat słynnego na_r-

ciarza Klausa 2:35:02, 4) Tolonen 2:37:
Hokeiści kanadyjscy rozegrają tylko 17. Pozatem do reprezentacji wejdą 

jeden mecz przed Igrzyskami; we! zawodnicy, którzy startowali na elimi- 
wtorek w Paryżu. I naciach olimpijskich w Sotkamo, ale do

Garmisch nie zakwalifikowali się: Leio- 
nen (piąte miejsce) i Tuuppurainen 
(siódmy); Tttppurainen przed dwoma 
laty byl mistrzem Finlandii na 17 kim. 
Zwycięzca eliminacji w Kuopio. Mark- 
kinen jest' wielostronnym sportowcem 
I mistrzem wieloboju Strzelca: rzuca 
kiłą 12.60, oszczepem 54 mtr.

Kierownik sportu w Strzelcu znako­
mity teoretyk Pihkala, który też przy­
jeżdża do Zakopanego, twierdzi, że je­
go drużyna jest lepsza od patrolu woj­
skowego, który pojechał do Garmisch. 
Aby była stuprocentowa — brak tylko 
ł eilkkinena, ale on startuje w Gar­
misch na 50 kim. Kierownikiem druży­
ny będzie kpt. Autti.

jest już w doskonalej formie i. zdaje 
się, szanse jego na Olimpiadzie są lep­
sze, niż przypuszczaliśmy. W niedzie­
le w międzynarodowym biegu na 3000 
mtr. zajął on bezkonkurencyjnie pierw 
sze miejsce w niezłym czasie 5:20.5. 
bijąc Szweda Johanssona 5:25.7 i 
lepszych łyżwiarzy niemieckich: 
mesa 5:26.8 i Sandtnera 5:27.1.

NEHRINGOWA
NIE JEDZIE DO SZTOKHOLMU.

Zarzad Polskiego Związku Łyżwiar­
skiego komunikuje, że wobec niemożli 
wości prowadzeń a dalszych treningów 
przez Zofię Nehringowa postanowiono 
nie wysyłać jej na łyżwiarskie mistrzo 
stwa świata w Sztokholmie.

Nehringowa miałaby szanse w tych 
zawodach, o de odbyłaby przynajmniej 
50 treningów, z tego 20 w Wiedniu, a 
30 w Warszawie.

Zdaniem naszem i fabhowców zagra 
nicznych start Nehringowej, nawet w 
najlepszej formie, rozwiałby tylko le­
gendę o jej światowej klas e. 30 trenin

nai- 
Sa*

mogło.
Z chwilą jednak gdy „zafundowano" 

Nehringowej pobyt w Wiedniu, potoby 
startowała w Sztokholmie, obowiąz­
kiem PZŁ. było wystać ją do sto! cy 
Szwecji.

MONACHJUM. 26.1. — Teł. wt. — Na 
skoczni Steckenberg odbyty się skoki z 
udziałem Skandynawów. Zwyciężył 
Hedjerson (Szwecja) 329,5—68 mtr. 
przed Norwegiem Soerensenem 322.—67 
mtr. Najdłuższy skok miał Szwed Jo­
hansson 73 mtr.

MAJCHRZYCKI MA GLOS.
W związku z artykułem „Warta cią 

g!e bez konkurencji“, umieszczonym 
w numerze 2 „Przeglądu Sportowego" 
oświadczam, iż w konferencji mojej 
z Seweryniakiem przed spotkań em Se 
weryniak — Sipiński nie był poruszo­
ny problem tatkyczny walki z Sipińskim 
i n e uczyłem Seweryniaka jak ma wal 
czyć przeciw Sipińskiemu.

Powyższe potwierdził mi oficjalnie 
Seweryniak.

□il

OTO ŻONA BOKSERA!
Marcel Tłiil na łonie rodziny

ciągu siedmiu lat pożycia małżeń­
skiego.

A cóż Marcel? Pewnego dnia po 
wiiedzial w ten sposób:

— Nie można być kompletnie 
szczęśliwym, jeśli się nie posiada 
dziecka!

Państwo Thil mają teraz córecz-

— Oto żona boksera!
Niewiadomo czy w słowach tych 

(•pieściła się zazdrość, politowanie, 
c^y ciekawość?

Żona boksera? Jak żyją takie 
toty, czy są szczęśliwe, czy mają 

tc samą radość życia, jak tysiące 
kobiet, których mężowie poświęcili 
się innym zawodom?

Na pytania te daje odpowiedź pa 
ri Georgette Marcelowa Thil, któ- 
rej mąż właśnie obronił, po raz już 
; ;ewiadomo który, tytuł mistrza 
.świata.

Madame Georgette wyrosła w 
/(/dżinie i świecie bokserskim. W 
' ej słowniku dziecięcym znalazły 

<ię wkrótce słowa: rękawice, k. o., 
równolegle do „papa“ czy „mama“ 
Geo jest przecież córką z-nanego 
menażera francuskiego Tai tarda — 
łł> is'ejszego opiekuna Thiia.

Geo przyznaję się bez zastrzc- 
ż ń. że nigdy nie przychodziło jej 
r. j myśl zostać żoną boksera. Nie 
< . ego. by odczuwała wstręt do 
pojedynków na pięści; nie mdlała 
v.dzac krew na ringu. Ale popro- 
stu bokserzy byli dla niej tan co- 
dzietmem zjawiskiem, że przecież 
rr.iala prawo czego innego cozeki- 

ać od życia, niż męża z norozbi- 
muszlami usznemi

Stało się jednak inaczej, m-lie 
Geo zakochała się w ThilU. A nie 
był to dzisiejszy sławny na cały 

I świat król wytrzymałości. Był so­
bie taki skromny Marcel, który tyl­
ko co zdjął mundur marynarski i le 
gitymował sie jedynie tytułem mi­
strza floty wojennej.

Thil n e odrazu stał się sławnym, 
' ale od pierwszych kroków na ringu 
odznaczał się wielką odwa«ą.

, I stała się rzecz zabawna. Ten 
i twardy człowiek nie miał śmiałość' 
prosić o rękę swej ukochanej. Mu­
siał go wyręczyć jego przyjaciel, 
który z tą misją zwrócił się do pa- j 
py Taitarda.

I zaczęła się idylla. Georgette ; 
stała się małżonką boksera. My-1 
ślicie. że pojechali w podróż poślu­
bną slipingiem. .Broń Boie! Thil! 
posadził swą ukochaną na tylnem ; 
siodełku motocykla i wyruszyli do : 
Cherbourga. Zobaczyć morze, zo- i 
baczyć szare pancerniki, tokazać 
chłopcom w granatowych mundu-, 

! rach swą najdroższą.
i A potem rozpoczęło się twarde 
życie: robienie wagi, treningi, spar 
ringi, mecze. Ale Georgette czuła 

! się szczęśliwa. Szczęście jej pole­
gało przedewszystkiem na obser-! ----- i ................ ■. ......... . .

CHOINKA U PAŃSTWA THIL
Mistrz świata, żona jego, teść i trenażer, Taiard ze swa żona, — 

zaoatrzeni sa w maleńka Danny — faworytkę całego Paryża.

kę. Dziecko jest dla mistrza świa­
ta wszystkiem. W chwilach zwąt­
pienia, które są bardzo częste i 
charakterystyczne dla bokserów, 
Marcel bierze na kolana córeczko 1 
długo z nią przesiaduje.

— To wszystko co robię — to 
dlą ciebie ma filie.

Thiil nie znosi aby jego żona ob­
serwowała jak walczy na ringu. 
Madame Georgette ma jedynie ze- 
zwoiony wstęp na sparringi i to ra 
czej z tytułu córki menażera a nie 
męża boksera.

Thil w 1932 r. wyjechał do Lon­
dynu aby spotkać Len Harveya 
Zabrał z sobą swą małżonkę abv 
jej pokazać Londyn. Madame mia 
ła srogo zapowiedziane, że nie wol 

: no jej się pokazywać na widowni. 
Nie wytrzymała jednak. Albert 
Hall była tak tłumnie wypełniona 
po brzegi, można było zapaść w 
tłum niepostrzeżenie. W pierw­
szych rzędach siedziała nawet Zu 
zanna Lenglen. król hiszpański Al­
fons XIII!

Był pusty fotel w pierwszym rze 
dzie. Geo myślała, że zajmie go 
niepostrzeżenie. A jednak Thiil wy 
czuł jej obecność jąkiimś dziwnym 

[ instynktem i już na przerwie mo­
żna było usłyszyć.

— Wyjdź stąd natychmiast!
Cóż było robić, żona boksera mu 

siała pozostać w szatni i tylko 
krzyki, które dochodziły z sali po 
’■walały je.’ domyślać .s^ c" sie

dzieje na rimru.
Od tej pory Georgette nie chodzi 

na mecze swego męża. Pozostaje 
w domu i rola jej się ogranicza do 
przykładania kompresów po wal­
ce.

Chwile po meczu są najszczęśliw 
sze w jej życiu. Wówczas zaponii 
na na kilka dni, że jest żoną bok­
sera. Marcel pragnie odprężenia 
psychicznego. Rozpoczynają się 
wędrówki po Montmartrze, kina, 
restauracje, tańce. A Thil lubi tań­
czyć namiętnie.

Jeszcze jeden kłopot ma madame 
Thil. Wprawdzie mąż jej n e jest 
Appolinem, a jednak po każdej wal 
ce dostaje setki listów od niezna­
nych wielbicielek. Proszą o spotka 
nie. chcą podziwiać twarde mięśnie 
mistrza świata. Thil nie czyta 
tych słodkich listów. Do obowiąz­
ków pani Geo należy załatwianie 
tej korespondencji. Można się ła­
two domyślić jak złośliwe są odpo­
wiedzi!

A więc wresze’e, czy madame 
Thiil jest szczęśliwa? Twierdzi, —- 
że tak. Kobieta zawsze jest szczę­
śliwa, gdy z dwapokojowsgo mie­
szkanka na piątym piętrze przenie­
sie sie do luksusowych apartamen 
tów na p-erwszej kondygnacji i ma 
własne auto. A jednak?..

Georgette już teraz cieszy się z 
zanowiedzi męża, że rok 1936 bę­
dzie ostatnim w jego wspaniałej 
kerierze
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Berlin, 25 stycznia.
W Detrtechlandhalle pachnie końmi! 

Pod tem hasłem wprowadził siz sport 
hippiczny do najpiękniejszej hali Euro­
py-

Inauguracyjna tmpreza zaopatrzona 
została naturalnie w okazałe ramy. Na 
najpiękniejszą pochwałę zasługuje do­
tąd strona, dekoracyjna. Olbrzymia ha­
la robi wrażenie miłe i niemal „intym­
ne“. Pozatem pod wszełkiemi wzgJęda 
mi przesyt; przesyt 'konkurencyj i prze­
syt zgłoszeń w każdej z konkurencyj. 
Tylko 3 narody: Polska, Italja i Niem­
cy zgłosiły pełne ekipy (Szwecję i Dan 
ję reprezentują pojedynczy jeźdźcy), 
ale większość konkurencyj obsadzona 
jest kroc:owo.

Skutków te^o przekroczenia progra­
mu doświadczyliśmy już u wstęou. Do 
pierwszej międzynarodowej' konkuren­
cji, o nagrodę wystawy „Zielony Ty­
dzień“ („Grflne Woche“) zgłosiło się 
w jednym tylko oddzielę 118 koni, 
z czego 91 stanęło na starcie. Konkurs 
przedłużał się w nieskończoność, a naj 
gorliwsi i najbardziej wygłodzeni zwo­
lennicy soortu konnego ledwo wytrzy­
mali do końca.

Inauguracyjny konkurs skoków my® 
liwskich miał naogół charakter łatwe­
go parcoursu, poza dwoma nasypami i 
nie stawiano koniom poważniejszych za | 
dań. To też nic dziwnego, że ogromna 
ilość startujących przebyła tor bez bis- | 
du. Decydowała więc szybkość. 1
k"rs rozegrano w dwu oddziałach, 
pierwszy z°Toira<!z'ł towarzystwo słao 
sze, drugi el:tę końską. Z koni r>olsk'?h 
startowano 10 w oierwszrm, a 3 w dni 
gim oddziel'*. W pierwszym odd.z-ele 
zrobiło aż ?O koni bezbłędny oarco^s, 
miedzy mcmi znabzłv s:e Zbó> (nor. Ko 
mo-owski), /"■’'■'hor (nor. Komorow­
ski). Moskal (Rómmel) i Warszawian­
ka (por. Czerniawski). Niestety konie

DRUGI SUKCES AUSTRJI
LIZBONA 25.1. — Tel. wl. — 

Drugi występ na póbyjrspie Iberyj­
skim przyniósł piłkarzom Austrii 
ponowny piękny sukces. W Oppor- 
to pokonała cna reprezentację Por­
tugalii w' stos. 3:2 (2:1).

KLĘSKA AMERYKAN
PARYŻ. 26.1. — Tel. wł.------ - Ame­

rykańska drużyna hokejowa, która nie 
wygrała jeszcze w Europie ani jedne­
go meczu, doznała w Paryżu poważnej 
porażki, prezgrywając z Kanadyjczy­
kami francuskiemu w stosunku 2:8.

Japonia zremisowała w Berlinie z 
reprezentacją Beri na w stosunku 1:1.

Olimpijska drużyna Niemiec poko­
nała w Dusseldorfie Kanadyjczyków 
niemieckichh w stosunku 3:2.

DLA NARCIARZY

Zielony lakier do nart

Szybkość decydujel
Pierwszy start feawalerzystów polskich Berlinie

polskie były nieco za wolne. Czas Zbó­
ja 69,2 sekundy "^“reiawianta z 
miejsce w konkursie, w?* l *?za„w ® y® z 
72,4 sek. zajęła 11-ste nucące, a Zna­
chor z 73 1 sek 12-ste miejsce. Tuż za ™ ÄS i «“‘■iÄ.’K 

Temme na Fasso

W.T.C. BEZ PREZESAt

Walne Zebranie Warszawskiego Towarzy. 
stwa Cyklistów rozpoczęło się w sobotę I 
przeciągnęło się do niedzieli rana. Zebranie 
odbyto się w nastroju bardzo podnieconym, a 
słowa krytyki, pod adresem PZTK, zwłaszcza 
wypowiedziane przez prezes* ustępującego za­
rządu, byty bardzo ostre. W konsekwencji pre­
zes woj. Wtoskowlcz zdecydował się nie kan­
dydować ponownie To samo uczynił wicepre­
zes Orłowski. Stanowisko prezes* zostało nle- 
obsadzone a Walne Zebranie poleciło zarządo­
wi „wyszukać" prezesa na własną rękę.

Omawiano też sprawy związane x rokiem
l jubllcuBzowym. Uroczysty dzień wyznaczono

na 13 września, którego to dnia odbędą się
i wielkie zawody na Dynasach, a pozatem pro-
i jektowana jesł tego samego dnia wielka Im-
i preza szosowa na trasie Warszawa — Radom.

Na czele specjalnej komisji jubileuszowej sta-
rczes p. Gołębiowski.

64 9 sek drugi por* K. Hasse na rn- 
Si." 66.4Łk, dr. Bartram
VÄS w*““ . «»al. 

że n:e urosła na bohatera wieczoru 
WiTTi Porucznik Komorowski stwier­
dziwszy że tytko doskonałym czasem 
można wybić się jeszcze na czok), prze 
icchał tor w bardzo ostrem temp:e, u- 
ivs’-nac rzeczywiście najlepszy czas 
wieczoru: 62,2 sek.! Niestety u końca 
znakomitego wyczynu zrzuci a Wizja 
ostatni, najłatwieszą pneszkodę, za­
rabiaj^ cztery punktv. Duncan zrob-.ł 
3 punkty, Zbieg 4. a Savannah 8 punk­
tów karnych. Wcale nie popisali się 
Dyon i Zefir, sprawiaiąc w obu wypad 
kach por. Czerniawskiemu sporo kłopo 
tów.

W drugim oddzielę wygrał konkurs 
również Temme, tym razem na znako­
mitym Egly w czasie 61,2 sek. Ten mlo 
dy jeździec może stać się spadkobier­
cą Axel Hoistra, tembardziei, że. star­
tuje przeważnie na jego koniach. D— 

Igie mieisce obsadził nor. Brandt na Der 
by, trzeciem podzielili się Temme na 
Nordland i por. Bomvento (ItaFa) na 
Serpe. Również wyjątkowo pewnie ska 
czaca Kikimora pod mjr. Lewickim 
miała bezbłędny parcours, czas jednak 
(71.1 sek.) bvł za slabv. abv z.a:ać Wa- 
syflrowane miei^ce. Równ!eż Rómmel 
na Sab-ince i »Saharze nie miał szczę­
ścia.

Duże nadzielę budzi wśród polskich 
ieźdżrów rozpoczęty w sobotę konkurs 
wszechstronności konia o nagrodę N:e 
mjeckiego Komitetu Olimnüskiego dla 
Hippiki. Wśród 30 słartu:ącvcb znalazł 
się > mir. Lewicki na Duncanie. W pierw 
szei części konkursu odbyły sie skoki 
myśliwskie na długim forze. 13 koni, a 
miedzy memi Duncan. przebyło tor bez 
hłertu. W dalszej części — skok' my­
śliwskie na forze o licznych i krótkich 
skrętach 8 koni nie zrobiło żadnego 
błędu. A?e tvlko 4 konie przetrwały o- 
b’e części bez punktów karnveh. Na 
ni-h to starhda .ieźdźc* do trzecie! czę 
ści konkurencji tresury konia, łeko fa­
woryci (czas nie ndnrvwa ról’!). S» to: 
mir. Lemł-ki na Diincani'*. m’r. von le 
«i na H“cf»cher, nor. Brnkmann na 
Guntram i <mt. von 1 anesdorff na For­
tunie. Tresura odwodzie się dop:ero na 
zakończenie turnieju.

H. GUner.
BERLIN. 26.1. — Teł. wł. — Program 

całej prawie niedzieli wypełniony zo- j 
stał skokami myśliwskfemi o wielką na | 
grodę narodowo - social stycznego od-

| rodzenia. W przeciwieństwie do pier- 
' wszych dwu dni turnieju ustawiono
■ bardzo ciężkie przeszkody, które nawet 
! od koni najwyższej klasy wymagały 
; 100 proc, wys łku. Szczególnie przy 
l krótkiej odległości ustawione ploty, 
i brane niemal bez rozbiegu i potrójna
■ barjera sprawiały koniom nadmiar kio

Bajki o Martynie
Racing nie zna nawet 

nazwiska Polaka
Paryż, 23 stycznia.

Sensacyjna wiadomość o Martynie, 
która podana została przez jedno z 
pism warszawskich, przyznać muszę, 
zadz wiła mnie bardzo. Szczególnie 
dlatego, że z kierownik em Racing Clu-

■ bu jestem w stałym kontakcie, to też 
gdyby mieli oni oko na Polaka, dawno 
bym się o tem dowiedział.

Mino to udałem się czemprędzej do 
kierownika sekcji piłkarskiej najwięk­
szego k^ubu francuskiego, by z wiaro- 
godnego źródła dowiedzieć się prawdy.

— Czy prawdą jest, że nasz najlep- 
Dru szy gracz, Martyna, zas lić ma szeregi 
~ Racingu?

Pan Mestre wybałuszył na mnie 
oczy.

— Przepraszam, ale nic pana nie ro­
zumiem, a nazwisko, które pan wypo­
wiedział, słyszę poraź pierwszy w ży­
ciu.

— 'Podobno „interesu** tego m ai do­
bić w Wiedniu niejaki pan Karl Hołub, 
generalny agent klubów francuskich.

Tu pan Mestre nie wytrzymał t 
parsknął śmiechem.

— To bardzo dziwne, ale ja tego pa­
na też n'e znam. Zresztą, termin przyj 
mowania graczy na ten sezon m'nąl 
akurat tydzień temu, więc nawet gdy­
byśmy chcieli, nie mogl byśmy żadnego 
kontraktu z nikim podpisać.

— A kto zdań em pana mógł wymy­
ślić tę całą historię?

— Jedno z dwojga. Albo sam gracz 
chciał sobie zrobić reklamę (mieliśmy 
podobne historie z Hidenem), albo ja­
kaś „gazetka“ polecieć chciała na ta- 
n ą sensację.

Jan Gryźewskł.

SZESCIODNIÓWKA W BRUKSELI
BRUKSELA. 26.1. — Tel. wł. — 

Sześciodniówka w Brukseli ma się ku 
■końcowi: po 137 godzinach i 2781 kim 
prowadzi para Buysse. Billiet o okrą- 
żenie przed Charlier. Deneef i Depauw 
van Nevele, o 2 okrążeń a są Schoeni 
Aerts i van Kempen, Broccardo.

TEMPEROL
Produkowany przez Polska Fabrykę Lakierów I. C. KOCH Sn z o co War. 
szawie podług licencii I. „VERNISOL** S. A., Vevey (Szwalcaria) został wy­
próbowany i uznany przez doświadczonych narciarzy, iako uniwersalny la­
kier do nart na wszystkie rodzaie śniegu 1 Drży temperaturze od minus 15’ 
do plus 8“ 98“
Temperol lakier do nart tworzy na nartach bardzo twarda I doskonale orzv- 
legaiaca powlokę, która Dozwala na kaźdvm rodzalu śniegu osiągnąć nai* 
większa szvbkość bez uciekania sie do użycia smarów i wosku, które mogą 
mieć iedvnie zastosowanie orzv podchodzeniu w górę.
Temperol lakier do nart chroni narty przed ścieraniem 1 tępieniem.
Żądać w każdym «klapie przyborów sportowych 

Sposób użycia na każdej butelce.

potów. Punkty karne sypały się jak z 
rogu obfitości

Do wydostania się na czoło setki 
startujących jeźdźców i koni potrzeba j 
byoł wyjątkowej klasy. Z mistrzów j 
polskich, którzy wzięli udz al w dzi- i 
siejszym konkursie najlepiej poszło1 
mjr. Lewickiemu, który na Duncanie i 
miał 8 karnych punktów i dzięki niezłe > 
mu czasowi (73.4), ulokował się ex-| 
aequo z wczorajszym triumfatorem I 
Temme na Biance na 10-em miejscu. 
Duncan, bodajże najmłodszy koń w tur 
nieju. zapowiada się bardzo obiecują­
co. czego dow.ódl już we wczorajszym 
Military.

Z pozostałych koni polskich stosun­
kowo nieźle spisała się Kikimora, rów­
nież pod mjr. Lew ckim, oraz Moskal 
pod Rómmlem. O zwycięstwie zadecy 

i dowal pojedynek między końmi naflep- 
szemi elity niemieckiej. Dwa z n ch 
Olaf (kpt. Barnekow) oraz słynna Tora 
(por. Kurt Hasse) przebyły ciężki par­
cours bez błędu. W rozgrywce na pod­
wyższonych przeszkodach zwyciężyła 
Tora z różnica 1/10 sek. lepszego cza- _____ e__  __ _ ...._____ ______
su przy równej ilości 4 błędów. Trze-’ rozwoju.
cie miejsce Alchimist por. Brandt, 4)1 C_," Li___
miejsce Ronco por. Bonlvento. 5) miej-jską nawet na czwartem miejscu. Zawa- 
sce Ooldammer rtm. Ernst Hasse.

Gry sportowe w całym kraju
TERMINY SPOTKAŃ w koszykówce panów cze w których Sokół Macierz wygrał z Drorcm 
totwa i Estonja ratały tuż definitywnie u- 30:23 I Dror wygra! z Pogonią 21:12 W tenz totwł ------------------------. —........

stalo"e- Łotysze grają w dniach 15 i 16 lu­
tego w Krakowe, pierwszego dnia Jako Ryga, 

następnego odbędzie s ę spotkanie między­
państwowe z Potok*.

Estończycy rozegrają w Polsce ogółem trzy 
sootkanla. a mianowicie: w Warszawie 19 lu- 
tL0 Warszawa — Tallin, 21. II. Polska — 
Estonia oraz przejazdem do Berlina zatrzyma­
ją s:e w Poznaniu, gdzie rozegraj* 23. II. 
śnotkzn e z reprezentacj* miasta.

PRZEDOLIMPIJSKA KONFERENCJA szczy- 
nlornlaha odbędzie sle w Berlinie 2 lutego. 
PZGS deleguje na nl* kapitana związkowego

ŁóDŻ, 26.1. — Tel. wł. — Ciekawy turniej 
trier sportowych z udziałem drużyn Polonia 
iWarszawa) LKS 1 IKP rozegrany został dziś 
w Łodzi w sali YMCA przy znacznem zaintere­
sowaniu publiczności. W siatkówce męskiej Po­
lonia pewnie zwyciężyła ŁKS 2:0. Mecz b ład­
ny początkowo prowadził ŁKS, potem Polonia 
panowała Już zdecydowanie. Na wyróżnienie 
zasługuje jedynie Kwast z Polonii.

W koszykówce mesklej ŁKS pokonał drugi 
garnllnr Polonii 25:24. Gra żywa, ale mato cie­
kawa. Na początku przeważa Polonia opada 
Jednak na silach, co wykorzystuje LKS. W ze­
spole zwycięskim wyróżnić należy BuJanowl- 

CIW drugim meczu koszykówki męskiej pierw­
szy garnitur Polonjl walczył z mistrzem Łodzi 

, ikp. Zwycięstwo odnieśli łodzianie 41:34 
(20:19). Ge» szybka, Interesująca. Do przerwy 
siły są mniej wlccej wyrównane, choć wlecej 
z gry maj« goście, którzy też I pewniej strze­
laj*. w drugiej połowie IKP wykorzystuje 
wszystkie momenty, a Polonia opada na al­
tach W IKP, który tym razem zaprezentował 
sle Jako bardzo zgrany zespól wyróżnili sle 
Źalasiewlcz, Przygoński I Pik. W Polonjl wy­
bili sle Ataszewskl I rekordowy strzelec Zgliń- 
skl (17 koszy). Oregołajtls wypadl słabiej niż 
na czwórmeczu.

W koszykówce żeńskiej Polonia pokonała 
IKP 21:14 (9:6). Łodzianki wyraźnie prześlado- 
wał pech. Gra żywa, Interesującą, w Polonjl 
pierwszorzędnie zagrała Kamecka, najlepsza 
zawodniczka na placu, najwięcej koszy zdoby­
ła Wicwiórska. W drużynie łódzkiej na uwagę 
zasługuje jedynie FIKplakówna.

ŁóDź, 26. 1. — Tel. wł. — Finałowy mecz 
koszykówki mwkej o puhar PZGS między IKP 
a ŁKS zakończył się zd cydowanem. chcć za 
Wysokiem zwycięstwem IKP w stosunku 38:23 
(23:13). Nie bez wpływu na tak wysoki wy- 
n'k było sędziowanie, spaczone zupełnie przez 
Knśtletoklego. Najwięcej koszy dla IKP z.dobyl 
Źalasiewlcz. a dla ŁKS-u Borowski.

KRAKÓW, 26. 1. — Teł. wł. — Finałowy 
me:z koszykówki o puhar PZGS rozegrany zo- 
stał przy olbrzymem zainteresowaniu publicz­
ności. Cracoyin wygrała w finale z Modrre- 
Jówką 26:16 (6:8). Do pauzy Modrzejówka 
grając ambitnie t-zvm?la się jeszcze, po 
przerwie uległa Jednak lepszemu technicznie 
przcclwn kowl. Najlepsi w Cracoyl bytl Zdr. - 
staw I Michalski oraz para obrońców Rettlg, 
Andrze*cwakl. W Moirzelówce wyrównali clę 
Rabc nk i Kruczek. Sędz.owali pp.: Kopta i 
Szumllaa.

W zawodach sintkówfcl psń o puhar PZGS 
uzvskfum wvn:kl: Olsza — Makabl 2:0 w. 6., 
YMCA — Wlcllczanka 2:0, Sokół — W eHczan 
ka 2:0.

LWÓW, 24.1 — Teł. wł. — Rozgrywki ko. 
szykówkl pań I panów o puhar zimowy PZGS 
zakończyły się we Lwowie w niedziele. W ko­
szykówce panów rozegamo ostatnie dwa me-

Rewja łyżwiarzy Europy
Para polska na 5 em miejscu

Berlin, 25 stycznia.
Herber — Baier odrobili swoje pen­

sum na mistrzostwach Europy nie spo­
dziewając się nawet jakie czyha na 

' nich niebezpieczeństwo ze sUony Pary 
| angielskiej: małżeństwa Cliff. Niemcy 
1 zwyciężyli zasłużenie (cyfra miejsc 7, 

pkt. 11.5), ale niebezpieczeństwo było 
; zaiste wielkie. Anglicy (cyfra miejsc 
1 18. pkt 10.6) mimo liandicapu kolosal- 
I nej różnicy wzrostu są znakomitą pa­

rą. Sukces pary niemieckiej osłab a 
pozatem nieobecność najlepszych par 
naddunajskich. Jest to zapewne posunie 
cie polityczne, a Garmisch jest jeszcze 
nierozstrzygnięte.

Trzecie miejsce zajęło rodzeństwo 
Szek'cnyessy (Węgry) mając cyfrę 
miejsc 10 i 10.5 punkta, 4) Prawitz — 
Weiss (Niemcy) 29.5 i 9.7. którym nie­
znacznie tylko ustępują Kałusowie (Pol­
ska): 34 i 9.4. Kałusowie jadą ładnie), 

i niż poprawmiej. Brak rutyny, czy na­
wet treningu był wyraźny, mimo to 
szereg figur (piruety w przysiadzie) 
przypadl publiczności do gustu. Uważa­
my jednak wystanie Kalusów za bardzo 
rozsądne: może być jeszcze z nich po­
ciecha. jeśli daną im będzie możność

Część sędziów lokowała parę pol- 

ży 1 może brak sędziego polskiego (dla-

sposób mistrzostwo panów zdobyła drużyna 
Sokola Macierzy 4 pkt., 2) Dror 4 p., 3) AZS 
2 p., 4) Pogoń 0 punktów.

Na zimowych mistrzostwach Polski w ko­
szykówce, które odbędą się w dniach 1 i 2 
lutego wc Lwowie okręg lwowski reprezento­
wany będzie przez drużyny Sokoła Macierzy I 
Drnru.

W koszykówce pań mistrzostwo zdobyta dru 
Sna Droru po decydującej trzeciej rozgrywce z 

lodem Wlzem, wygrywając w stosunku 9:2 
(4:2), trzecie miejsce zajęła Pogoń a czwarte— 
Czarni.

ŁÓDŹ, 26. 1. — Teł. wł. — Bawiła w Ło­
dzi mistrzowska drużyna Polski w tenisie sto- 

KRAKÓW, 28. 1, — Tel. wl. — Przy udzia­
le 50 zawodników rozpoczęły się bokserskie ml 
strzostwa młodzików z udziałem 5 klubów kra 
kowsklch. W zawodach wż yło udział szereg 
obiecujących zawodników, wykazujących wca­
le dobre zadatki. Wyniki mistrzostw były na­
stępujące:

Waga musza: Nachtłgal (Makabi) wygrywa 
na punkty z Wicslawskm (Wisła). Czub« (So­
kół) wygrywa przez ko. z Bałuckim (Wsią). 
Waga kogucia Grale (Wsta) wygrywa z Je- 
rzykiem (Wawel). Waga piórkowa: Girtcr (Ma 
kabi) wygrywa z Reichem (Makabi). Waga 
półśrednia: Jabłoński (Sokół) wygrywa na 
punkty z Wojnarowskim (Wawel), Zenke- 
wlcz (Oarbama) wygrywa z Pająk!em (Gar­
barnia). Wag« półciężka: Staszkiewicz (Wi­
sta) wygrywa przez k. o. z Taborem (Garbar 
nia).

RIESNER CHCE DO RUCHU
KRAKÓW. 26.1. - Tel. wl. - Sfery 

piłkarskie zaelektryzuje niechybnie 
wiadomość o zmianie barw śwetnego 
prawoskrzydtowego Garbarni krakow­
skiej Ottona Riesnera. Gracz ten od- 
dawna już grawitujący ku Śląskowi, 
przenosi się defin tywnie do Ruchu, w 
którego barwach chciałby wystąpić już 
w najbliższym czasie. Riesner poczy­
nił już starania o udzelenie mu zwoln e 
nia przez Garbarnię. Sprawa nie zo- 
stała jeszcze definitywnie załatwiona, nąt wiceprezes p,

N ATU R YCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 
„WIEDZA“

Kraków, ul. Pleracklego Nr. 14
lekcJach. zbiorowych w Krakowie oraz w drodze korespondencji 

zapomoc« pnyatępme I wyczcrpu aco opracowanych skryptów, programów I tematów doi
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum ■«•>«w, ao,
2) egzaminu z 6-ciu kl. glmn.
3) w zakresie I I II kl. glmn. nowego ustroju 

minni* V?“1'lni! z 7"’niu kla* szkoły powszechnej.
UWAU«: Lczniowle kursów korespondencyjnych otrzymują co miesiąc tematy z ś^tn 

głównych przedmiotów do opracowania. Ńadto obowiązkowe egzaminy badaj» 3 rai! 
w s, T Jok» szkolnego postępy uczniów. * 7 3 * r,ry
Wykładają wybitne sity fachowe. Opłaty niskie.

czego, skoro był przewidziany?), ale 
oto nie warto się już spierać.

Jazdę panów prześladował pech. 
Schafer stanął do jazdy dowolnej z 
naciągniętem ścięgnem, zademonstrował 
skromny tylko program i uwidocznienie 
przewagi nad doskonale jadącym Shar- 
pem (Anglicy są objawieniem tegorocz­
nych mistrzostw!). Trzecie miejsce za­
jął niezupełnie zasłużenie Baier (Niem­
cy): po jeżdzie szkolnej był Kaspar 
na trzeciem jeszcze miejscu, a w jeź­
dzić dowolnej pozycji tej nie powinien 
był utracić. 5) Tertak (Węgry), 6) 
Nikkanen (Finlandia).

Grobert jechał słabo, niepewnie i nie- 
mteresująco. Po jeżdzie szkolnej za­
jął on beznadziejnie ostatnią, szesna­
stą (!) pozycję. Jazda dowolna niewie­
le poprawiła, tak że Polak zginął na­
turalnie w tłumie tych, których wyni­
ków nie opublikowano. Może to i le­
piej. gli.

HENIE MISTRZYNIĄ EUROPY
BERLIN. 26.1. — Tel. w). — Mistrzo 

stwo Europy w jeżdzie figurowej pań 
wygrała Soja Henie, 2) Colledge (An- 
glja), 5) Taylor (Anglia), 4) Landbecłr 
(Belgja), 5) Vivian Hulten (Szwecja), 
6) Stenuf (Austrja), 7) Herber (Niem­
cy). 8) Lindpaintner (Niemcy). 9) Ina- 
da (Japonia), 10) Jagger (Szwajca­
ria), 11) Macklin (Anglia).

lowym, stołeczna Hasmonea, która wygrała i 
Halioałfem po mato ciekawym przebiegu za­
wodów W ogólnym stosunku 7:2. W drużynie 
wirswnktj pon-d przeciętność wybił $ ę wl. 
cemlstrz Potok Fnkelsteln. który każdą akcją 
kończył niezawodnym smeczem. Niezłe mo­
menty miet Rcchtlebcn. dużo słabiej wypadli 
Rojzen I Ratafia. W drużynie łódzkiej najle­
piej wypadł Joskowicz, zwłaszcza w meczu z 
Fnkelsteinem.

DO ESTONJI wyjeżdża 30 stycznia AZS sto­
łeczny, celem rozegrania spotkań gier z tamtej- 
szem. zespołami.

AZS wyjeżdża w następującym składzie: 'pa­
nie: Gąsiorowska, Holfcierówna. Wiszniewska, 
JUnUcowska, Brzostowska, Bruszklcwlczówna, 
Stefańska, Wojnarowska oraz doskonała zawo­
dniczka Polonii, Oiczakówna za zgodą PZGS.

Panowie: Wlrszyłto, Nowakowski, Lutz, Lein­
weber, Stan szewski, Stypinski, Wc śłińskl, Ku­
basiewicz, Kurek, Ptachecki, Biernacki, Ko­
złowski. Olszewski I Szeremeta. Kierownikiem 
drużyny będz e p. Nowak Zygmunt.

Przeciwnkaml akademików będą w Tallinie 
(1i2 lutego > Russ i Kalev, oraz w Tartu (4 
lutego) mistrz Estonjl, YMCA Tartu. (B. K.)

I

Na wiceprezesów obrano pp.: Gołębiowskie­
go i Słojewsklego, do zarządu pp. Cleszkow- 

; sklego, Jankowskiego, Łoplńsklego, Kampera. 
: Staworzyńskiego, Strzałkowskiego, Zagożdziń- 
| sklego. Waszkiewicza I Zielińskiego.

Andrzel Łuąta

PowieSć * żyela piłka«» ««)

ROZDZIAŁ XI.

POTanek?dney'''kŁh A*'b“S<em 

brz.d’c,„Wv5 *' nchowywal sie naprawdę świaiecz- 
niedZr ?Zr’nie tak jak powinien zachowywać się 
JUThKryc^^ dnia meczu Pmst - Za- 

wierucha.
Bnica wyrzucił z łóżka już o siódmej, to zna- 

lnriwie do dwu godzinach snu. Pan Teofil 
CZ7 ZnocdS z szefem śl^zaków komisarzem
cała noc spęoz Iuniorem Drużyna Zawieruchy 
Petrygą ' ™ Warszawy w sobotę wieczorem 
PLZytayńa dworcu oczekiwana przez Jankowskie- 
' by Sl Piasta. Goście byli wyraźnie za- 
K1° 1 n? takiem powitaniem, bowiem normalnie 
sk0C miczach ligowych, zarządy miejscowych przy meczacn « g sję z regu{y 0 prZyjcż- 
kl.ub.0W, nrzeciwników. Pan Karol i w tym wy- 
dżaiących P ał wszyS^|mł zarówno przyby- 
padku zan P Osobiście wręczył kormsarzo- 
SZOV] KLe Diekny bukiet kwiatów, a drugi bu-

(P- iFmem drużyny Piasta, wręczył ślązakom 
kieti t Klubman przybył na dworzec tak „wyfra- PrahLKiuon późnjej okazalo 3Cg0 to 

pierwszej’ch^liTralfgoście za Jankowskiego.

Po ulokowaniu przyjezdnych w hotelu., Pan ( 
*r ri i mir. Junior najformalmej „porwali Pe- 
; COtl nnd pretekstem wypicia filiżanki czarnej 
trygę P,z_ ic{irz kawy nigdy 
kawy. ‘^‘^51* i nie miał nic przeciw' temu, aby... się na zau«v 
Więc zamieniwszy kilka słów na i 
na peronie i oożegnawczy <ię w h ----------------

P[/Omisarz kawy nigdy nie pijał, ale znal pun|<t jednak nikomu nie zależało przecież nai 
nic nr-7»ci«r łom.. aby... t ’ |{ sprzeczkach, zostawiono go rychło na 

a ten temat zaraz boku, przechodząc do spraw bardziej obojętiiych 
hotelu ze wszyst- uczuciowo. Co Darabia W erdcl. Czy to pra aa.

kimi — spotkali się w parę minut później w pew­
nym ulubionym przez Bajca lokalu na Nowym 
Świecie.

Junior, zaraz po zlikwidowaniu słynnego za­
targu z Szarżą wciągnięty przez pana Teofila do 
pracy w Piaście, okazał się równie dzielnym 
działaczem jak i towarzyszem biesiadnym. Nie 
rozstawali się teraz z panem Teofilem po całych 
dniach. Major uczynił już pewne bardzo poważne 
zresztą kroki w celu ponownego zbliżenia swe­
go przyjaciela z niezapomnianą przez niego p. Zo- 
fją Kartaczową i... ale o tem potem.

Siedząc z komisarzem Petrygą, tak Baje, jak 
i Junior „macali“ grunt przed jutrzejszym me­
czem. Petryga „macał" również. Pewny był zwy­
cięstwa swojej drużyny, ale sława Jankowskiego 
zatoczyła tak olbrzymie kręgi w całym kraju, że 
szef ślązaków gadałby o prezesie Piasta przez 
trzy dni bez przerwy. Wypiwszy kilka „kaw“ wa­
lił się dłonią po kolanie i wołał co chwila:

— A, pieron, dzielny, hol...
Pan Teofil opowiadał mu więc w nieskończo­

ność o panu Karolu, jak to się spotkali, jak to. • 
W trakcie tej rozmowy zwrócono wspólnie uwa­
gę na dziwną okoliczność, że wszystkie ważniej­
sze momenty w opowieści Bajca wypadały aku­
rat na... deszcz i niepogodę. „Kawa“ sprzyja wy-, 
bitnie wyciąganiu mądrych, inteligentnych wnios­
ków a że w chwili rozmowy deszcz lał właśnie 
jak ż cebra (jeszcze ten sam który poprzedniego 
dnia przemoczył do suchej nitki Pawła Dzióbka), 
więc major Junior wyraził pewność, że, jeśli i na­
zajutrz będzie padało, Piast ma wyjątkowo duże 
szanse. Petryga zaoponował energicznie: 
' _  A|e 1 To moje chłopaki dopiero pokażę na
błocie! U nas, pierona, najwięcej lubią kopać, kie­
dy je mokro! Szpiców bajstra Ii-go taką szwer 
piłą, żaden kiper nie chyci!...

To był jedyny, niemożliwy do uzgodnienia 

pustych^przeczkach. zostawiono go rychło na

żc gotów dać się „ubłagać“ i przyjmic znów man­
dat kapitana Ligi?

Petryga przytwierdził. Cały Śląsk marzy tyl­
ko o tem! Chodziła nawet do mistrza Krzyszto­
fa delegacja klubów. Wniosek ma być postawio­
ny... Jak przejdzie — Werdel podda się napewno 
głosowi opinji... Dobrze, że Budapeszt zamknął 
sezon spotkań reprezentacyjnych. Inaczej zarząd 
Ligi musiałby sam mianować innego kapitana.

Zrozumiała rzecz, iż omawiając tak ważkie 
tematy, nie patrzano na zegarek i pan Teofil zna­
lazł się w łóżku o piątej.

Piękny, różowy poranek dnia następnego, 
wyrzucił go stamtąd, jak to już powiedzieliśmy, 
w dwie godziny później. Pierwszą rzeczą, jaką 
uczynił wielbiciel altowego głosu, było pochwy­
cenie pliki porannych gazet.

Nawet pisma codzienne poświęcały cale 
szpatly sensacyjnemu spotkaniu. Piast przestał 
być zwykłą drużyną piłkarską, w umysłach 
wszystkich zespalał się nierozerwalnie w jedno 
ze swym prezesem. A pan Karol był dla polskie­
go sportu nową erą, progiem od którego zaczy­
nało się odrodzenie. „Echo Stadjonu" zamieści- _ 
lo piękny fotomontaż zdjęć z karjery Janków-’ bija! 
sklego, oraz olbrzymie artykuły Nerwińskiego q 
i Midorowicza.

Baje przerzucał gazetę za gazetą i raptem — 
krew uderzyła mu do głowy. Uniesienie i rozanie- 
lenle prestirigatorów pióra z redakcji „Echa Sta­
djonu“ rozdarł potężną błyskawicą Dziobek na 
łamach „Mety“:
„Południowo - amerykańskie metody nowego ka­
cyka piłkarstwa polskiego. Zorganizowawszy ma 
fję ludzi o miedzianych czołach depcze rodzima 

kulturę sportowa“. ma
Pan Teofil zaczął czytać. Zalewała go krew 

ale chciał wiedzieć na co ostatecznie zdobył się 
ten bydlak. Nie dał rady. Nazwiska najwybitniej­
szych działaczy, obciążane najpotworniejszemi 
oskarżeniami przekupstwa, lekkoduszności j bez- 
ideowości, wybite były kursywą i podkreśloib-

Dostalo się wszystkim. Miotany najczarniejsza 
rozpaczą, a podniecony alkoholem Dziobek szalał 
i nie szczędził nikogo, nawet tych, którzy w dow- 
s^echnej opinji uchodzili za jego serdecznych 
przyjaciół. Opuszczony zupełnie, nozostaw ony 
sam własnemu losowi, władca „Mety“ bluz "ał 
wyzwiskami i zapowiadał niechybny a hliski kn nieć całego polskiego sportu. k
i ?eofll/miiątł Zgazetę’ rzucił na podłogę

Po,cm

ariin^Ct°4 z tych afiszów widział
mAPy z?*1?1' dąC’ s,yszal co chwilę strzępy roz- 
meczu.d°tyCZąCyCh emocjonu^ceso całą stolicę 

ni abv ukoićeSnrCievSk°CZyI d° pobliskiei kawiar- 
wie“ od knk.tP Drag"ienie* Po nocnej „ka- 
Sh’₽?nmnłkU st0.1,ków Poderwała się ku niemu 
cafa gromada znajomych.

Dzień dobry! Cóż, wygrywacie?
— Powodzenia, panie Teofilu!

■ Ale wynalazł pan prezesa, niech pana kule

——— Brawo Jankowski, brawo Piast!...
Baje, pił wodę z sokiem, kiwał wszystkim 

głową, znalazł się «powrotem we właściwym sta­
nie duchowym.

Patrz pan, jak się wypogodziło na wasz 
mecz. Jeszcze w nocy lało przecież że świata nie 
było widać! Macie szczęście!

W tej chwili, p-zcz gtupę otaczającą pana 
. eofila przecisnęła się młoda kobieta. Baje za- 
krztusiŁ się i z wrażenia upuścił szklankę.

— Czego się pan przeraził ?...
— Zosia!... — bulgotało w gardle dzielnego 

piastowca. — Przepraszam... pani Zofja...
Śmiała się ’ wyciągała do niego rękę.
Dopiero teraz pan Teofil spostrzegł za jej ple­

cami, promieniejącą zadowoleniem twarz Junio­
ra. Binek mrugał j'ednem okiem...

(C. d. ti.)



« PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek', 27 stycznia 1936 f.
и -----—---------------------- _ — -------------------- —

Nr. 8

Kto wygra Olimpiadę łyżwiarzu?
Znawca norweski typuje najlepszych męzczyzn i panie

Oslo, 20 stycznia

Po gościnie najlepszych łyżwiarzy amery­
kańskich w Oslo gdy Amerykanin Potts usta­

nowił rekord świata na 500 mtr. w 42.4, a 

Ivar Baliangrud odzyskał dla Norwegjl re­
kord na 5 kim. w czasie 8:17,2 Norwcgja rzu­

ciła się do typowania wyników Igrzysk olim­
pijskich.

Korespondent „Przeglądu Sportowego" n- 

•taffl następujące typy: 500 mtr. 1) Frelsin- 
ger (USA), 2) Egnestangen (Norwegja), 3) 

Potts (USA). 1.500 mtr.: 1) Haraldsen (N), 

2) Baliangrud (N) 3) Sticpt (Austria, 4) Wa- 

załuk (A), 5) Staksrud (N). 5 kim. 1) Stiepl 
(A), 2) Baliangrud, 3) Staksrud, 4) Schroeder 

(USA), 5) Wazulk i Mathiesen (N); 10 kim.: 

1) Stiepl, 2) Baliangrud, 3) Mathiesen, 4) 
Staksrud, 5) Schroeder, 6) Wangberg.

Napewno nie Jest to proroctwo zupełnie ści­

sła, ale wielkich różnic między tą Hstą I wy­
nikami w Oarmisch nie będzie

Przy okazji meczu Norwegja — Ameryka [ sarzu et Co.

można byto też przyjrzeć się paniom, które 

teraz jad* do Sztokholmu na mistrzostwa 

świata. Specjalnie ciekawy byt start maleń­
kiej Japonki. Typować tu Jest bardzo trudno, 

ale jednak blorę na odwagę: 1) przyszła mi­
strzyni iwiata roku 1936 Undls Blikken (Nor­

weg ja), 2) Kit Klein (Ameryka), 3) Verne 
Lesche (Fintandja, 4) Synnoeve Lie (Norwe- 

gja), 5) Mlnako Taki (Japonja) 6) Lissa 
Bengtson (Szwecja), 7) Zofja Nehrlngowa 

(Polska), 8) Oladys Ferguson (Kanada).

Ostatnie dwie panie musz* być uważane — 
nie tadnle pisać to w polskiej gazecie — za 

outslderkl mistrzostw. O Ferguson nie wiemy 
właściwie nic; o Nehringowej tylko, że jest 

w świetnej kondycji ale to przy krótkich bie­

gach, które najczęściej decyduj* o mistrzo­

stwie, nic ma wielkiego znaczenia.
Do znanego pisma norweskiego Sportsman- 

den nladestat dziś trener polski Harald Sand­
vik, następujące uwagi o Stanisławie Mara-

Nokaut czy faul?
Brouillard zdyskwalifikowany 

w meczu z Thllem
Było dużo takich, którzy wróżyli zwycię­

stwo Kanadyjczykowi, byto jeszcze więcej ta- 

kich, którzy nie mogH uwierzyć by Thlt mlal 

mę pożegnać tego wieczoru z piastowanym 

od 4 lat tytułem. Takiego jednak zakończe­

nia wałki nikt się nie spodziewał.

W połowie czwartej rundy Lou Brouillard 

zos tal zdyskwalifikowany z* zbyt niski cios. 

Cios, który zresztą byt już i będzie jeszcze 

długo komentowany.

Pierwsza runda mija pod znakiem wzajem­

nego badania się. Tak w drugiej, jak I w 

trzeciej rundzie Thll zdobywa nieznaczną 

przewagę, sygnalizując dóbr* formę, często 

d*ży do zwarcia, słusznie zresztą, bo to 

mu najlepiej odpowiada. Ale i Lou prezentu­

je się z jaknajlepszej strony, rozgrzewa się 

z każd* minut*, to też dalszy ciąg meczu 

zapowiada się b. interesująco.

W połowie czwartej rundy, po wyjściu ze 

zwarcia, pięść Broulllarda trafia za nisko. 

Thil jednak nie pada odrazu na deski, jak to 

zawsze w takich wypadkach bywa. Najpierw 

krięel się pośrodku ringu, później zgina wpół I 

w tej pozycji dochodzi do swego kąta, w 
którym czeka na niego jego teść-menażer; tu 

dopiero pada na kolana. Ci, którzy byli bll-

sko, twierdzili, źe przed tym upadkiem 

z zięciem wymienili znaczące spojrzenia, 

jednak było to prawd«, czy tyllro płotką 

ślłwych, nie dowiemy się pewno nigdy.

Faktem Jest, źe cios byt rzeczzywiście ni­

ski (choć CarpenUer twierdzi, źe byt prawi­

dłowy), ale I to jest prawie pewne, że 

Francuz skorzystał z okazji, by pozostać po­

raź jedenasty mistrzem świata.

Odyby nie ten wypadek, niewiadomo, jak 

walka skończyłaby się. Poprzedni* wygrał 
coprawda TM1, ale nie można zapominać, że 

odbywała się ona w 10-du rundach. Dzisiej­
sza przewidziana była w 15-tu, to też młod­

szy o siedem lat Brouillard miał dużo więk­

sze szanse, niż starzejący się z każdym dniem 

Thll.

Że najbliższa przyszłość należy do Kana­

dyjczyka, o tem nikt nie wątpi, szkoda tyl­

ko, źe na pytanie, który z nich jest w obec­

nej Chwiu lepszy, nie mogliśmy otrzymać 

powiedzi.

Cała złość tłumu, który wypełnił Palais 

Sports do ostatniego miejsca, zwróciła

przeciw Dicksonowł. Nile można go copraw­

da winić, źe walka się skończyła, tak pręd­

ko I nieoczekiwanie, publiczność manifesto­

wała jednak, bo tym razem przesadził on z 
cenami biletów (od 7-miu do 70 zł.), a wi­

dzowie nie napatrzyli się za swoje pieniądze

teAć

Cxy

od­

des 

się

„Polscy chłopcy wykazuj* zdumiewając* | kim. w mistrzostwie); OjoesUen (mistrz Hol- 
formę. Marusarz jest jeszcze groźniejszy niż 1 menkollcn 1935 na 5 kim.), Hatten (mistrz na

w r ub. w Tatrach (podpisany, który podzi­

wia! Marusarza w r. ub. w jeziorze Szczyrb- 

sldem, uważa, te Marusarz powinien zdobyć 
w Oarmisch przynajmniej czwarte miejsce).

Dochodzi do tego I to, źc Marusarz jut nie 
choruje na żołądek i dlatego może znacznie 

więcej zrobić w kombinacji".

Tak mówi trener Sandvik, który zna prze­

cież dobrze narciarstwo norweskie.

Drużyna zjazdowa Norwegjl bawi już w 

Oarmisch; 8 panów i 4 panie; z owych oś­

miu startować pewno będ* w zjazdach Pos­
sum, Birger Ruud, Alf Konningen (ma lat 38 

I będzie zapewne najstarszym narciarzem 
Ollmpjady) i Christiansen.

Inni zawodnicy jeszcze nie wyjechali. Do 

każdej konkurencji wyznaczono po 8 repre­
zentantów, przypuszczalnie wszyscy wyjad* i 

dopiero na miejscu wyblerze się 4 zapaso­

wych.
Lista olimpijczyków jest następująca: Sko­

ki: Alf Andersen (mistrz z 1928), Blrger 

Rund mistrz z roku 1932); Reldar Andersen 

(No 2 ma FIS r. 1935); Hans Beck (No 2 w 

Lake Placid); Oundersen (No 5 na FIS 1933); 

Kaare Wahlberg (No 3 w Lake Placid) i Ar­

nold Konsgaard który ub. niedzieli skoczył 
w konkursie 90,5 mtr,

50 kim.: Lars Bergpndahl (No 2 w Holmen- 

kollen 1934), Trygve Brodahl (No 2 na 17

50 kim. w Oarmisch 1935); Johnsen (No 2 na 

50 kim. w Holmenkollcn 1935); Samuetshaug 

(No. 3 w tych samych zawodach); Taft (bar­
dzo obiecujący) 1 Vestad (mistrz na 30 kim. w 

1934, zwycięzca Holmenkolten na 50 kim. w 
1933).

17 kim.: Bergendahl; Sverre Brodahl (do­

bry 1 obiecujący No. 3 w Holmenkollcn 1935), 
Oddbjoem Hagen (najlepszy kombinator Nor- 

wegji), Olaf Hoffsbakkcn (najlepszy po Hat- 

tenie w biegu do kombinacji w 1935), Iver­

sen (Nr. 6 w Holmenkollcn 1935), Ame Lar­

sen (No 2 w Holmenkollcn 1935), Rudstad- 

stuen (mistrz Holmenkollen 1935).

Sztafeta: Sv. i Tr Brodahl, Hagen, Hofs- 

bakken, Iversen, Rudstadstuen i Roen (mistrz 
Niemiec w kombinacji w roku 1935).

Kombinacja: Sv. Brodahl, Hagen, Hoffs- 

bakken, Kolterud (najlepszy skoczek do kom­

binacji w Holmenkollen w roku 1935), Lian 

(mistrz kombinacji w roku 1935). Roen, V1n- 

jarengen (znany z Zakopanego 1929, 

krotny mistrz kombinacji, najdłuższy 
ny skok w kombinacji zarówno w 

Placid jak i w St. Moritz); Oesterkloeft 

w kombinacji w Holmenkollen 1935).

Jeśli wyniki Norwegów choć w części 

wiedzą przygotowaniom Norwegja
Ollmpjadę, choć nie obsadza hokeja na lo­
dzie, bobslejów I jazdy figurowej panów.

Cama

wielo- 
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wygra

DWIE PARY NIEMIECKIE
Lorenz — Lindpaintner i Berber — Baier, brały udział w mistrzo- 

strzostwach Europy iv jeżdzie figurowej.

Brema mineta bez sukcesów
Jędrzejowska i Tłoczyński na mistrzostwach tenisowych Nienrec

Tłoczyński wyjechał do Bremy dość | ceca. a Polakowi odebrał seta, 
optymistycznie nastrojony. Powodem

jadł Oryżewskl.

ŻETONY OLIMPIJSKIE 
stanowić

CO Z PUHAREM SŁOWIAŃSKIM?
Realizacja projektu zorganizowania 

turnieju piłkarskiego o „Puhar Slowiań 
ferencji w Belgradzie odbyć sie ma 
ski“ pouwa sie zwolna naprzód. Po kon- 
obecnie drugie posiedzenie 15 lutego 
w Bratislawie. Projekt przewiduje u- 
dział w turnieju dwu najlepszych dru­
żyn Bulgarji, Czechosołwacji, Jugosła­
wii i Polski, przyczem rozgrywki roz­
ciągnęłyby sie na dwa lata.

Wielkie zainteresowanie konkurencją 
tą wykazuje przedewszytkiem Jugosła­

wia .która wycofała sie definitywnie 
z t. zw. Puharu Bałkańskiego .

Czesi, mając sporo terminów zaję- 
tych, nie bardzo kwapią sie do zaanga­
żowania sie w nowym międzynarodo­
wym turnieju, którego realizacja wy­
magać bedzie również uprzedniego ure­
gulowania polsko-czeskich stosunków 
sportowych.

Gdy chodzi o Polskę nie ulega wąt­
pliwości, że „Puhar Słowiański“ byłby 
dla piłkarstwa naszego, ubogiego w 
wieksze atrakcje, bardzo pożądany i 
przyczyniłby sie w wielkiej mierze do 
zwiększenia popularności futbolu. Dla­
tego też byolby rzeczą wskazaną, by 
miarodajne czynniki sportowe dołożyły 
starań w kierunku udostępnienia wresz­
cie drużynom naszym udziału w jednej 
z większych konkurencyj międzynaro­
dowych.

Zmniejseznie Ligi do 10 klubów oraz

optymistycznie nastrojony. Powodem Jatnaim wygrał 6:1, 2:6, 7:5 mimo, iż 
optymizmu były prawdopodobnie łatwe • Tłoczyński prowadził 5:4 i 30:0, a do 
zwycięstwa we Wrocławiu nad drugo- , tego miał swój własny serwis. Polak 
rzednemi rakietami Niemiec. Trzeba 
jeszcze dodać, że we Wrocławiu były 
grane pojedyńcze mecze, które raczei 
odpąwiadają Tloczyńskiemu niż turniej.

Tłoczyński nie zdawał sobie sprawy 
z trudności grania turnieju w hali, kie­
dy to po kaźdem niemal spotkaniu bolą 
nogi a oczy męczy sztuczne światło-

Tłoczyński niewątpliwie był dobrze 
przygotowany do wyjazdu i jego for­
ma osiągnięta w warszawskiej hali wró­
żyła powodzenie.

Okazało sie jednak, że Tłoczyński ; 
jest daleki od opanowania gry na drze­
wie. A pozatem wyszedł na jaw kom-j 
fletny brak rutyny w turnieju w hali.

Jego zwycięzca młodziutki Francuz 
Jamam. rozgrywał już przecież turniej 
świąteczny w Paryżu, a ostatnio powró 
cit ze Stokholmu. gdzie miał czas Otrza­
skać sę niebezpieczeństwami krytej 
hali.

Jamain jest zresztą nadzieją tenisa 
francuskiego. Ambicja, bojowość, tem ! 
perament, przy dobrej technice gry 
przy siatce, daje mu prawo myśleć o Malhiseń"^,”4) Baliangrud 8:38.9.’ 
szybkim awanse. Bo narazie Jamain Ogólna punktacja: 1) Baliangrud 
znajduje się gdzieś na 30-em miejscu: 189.9i56, 2) Mathisen 190,790, 3) Ha- 
listy francuskiej. , ra|dsen 191.767. 4) Stiepl 192.203, 5)

Tłoczyński miał już poważne trudno- j Wazulek 193.207, Amerykanie i Japoń- 
ści z Jamainem dwa lata temu w Pary- ' czycy poza sprintami nie odegrali po- 
żu, kiedy to Francuz wyeliminował Pun ważniejszej roli.

ałl

zawiódł przedewszystkiem kondycyjnie 
i nerwowo. Popełnił aż 6 dubelautów 
przy serwisie. Nie mógł sie dostatecz­
nie skoncentrował i nie był w stan e 
osiągnąć normalnej swej regularności. 
Francuz górował przedewszystkiem 
szybkością.

BA1.LANGRUD MISTRZEM EUROPY
OSLO, 26.1. — Tel. wl. — Wobec 

14.000 widzów rozegrano mistrzostwa 
Europy w jeżdzie szybkiej na lodzie, 
zakończone świetnem zwycięstwem 
Ivara Ballangruda- Doskonały lód — 7 
stopni mrozu — sprawił, że czasy bv- 

I lv znakomite.
' 500 mtr. wygrał Norweg Krogh w
42.7 przed Amerykaninem Freisinge- 
rem 42,7. Norwegiem Egnestangenem 
‘42,8 i Japończykiem Ishibara 43,5:

1500 mtr. 1) Baliangrud 2:19, 2) Mathi­
sen 2:19,3, 3) Haratósen 2:19,5, 4) Egne­
stangen 2:20. 5) Stiepl 2,21; 3000 mtr. 
1) Baliangrud 4:51,8, 2) Mathisen 
4:52,6, 3) Stiepl 4:54,2; 5000 mtr. 1) 
Stiepl 8:20.7, 2) Wiangberg 8:21.8, 3)

Ogólna punktacja: 1) Baliangrud

Wazulek 193.207. Amerykanie i Japoft-

Sir

będą pamiątkę ala skomasowanie terminów znakomicie 
wszystkich uczestników Igrzysk, ułatwia sytuacje.
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PORAŹ PIERWSZY NA OLI MPJ ADZIE 
startować będą narciarze tureccy, których widzimy na zdjęciu. 

Stoją od lewej: Kemal, Mahmut, Scherket i Salih Ungun.
*

IRYSOWA»
wykwintna czekolada nadziewana

Maleńka japońska lyżwiarka Etsuke Inada delektuje się ciastkiem | 
podczas podwieczorku w Berlinie.

W dtrblu start pary duńsko-polskiej I tym sezonie pobiła Horn aż trzykrot- 
zakończyl sie po dwuch meczach. Para I n.*e- Tak więc przekonaliśmy się, że na 
Tłoczyński, Gleerup przegrała do Niem- • si ^czołowi gracze odbiegają daleko od 
ców Henkla, Gópferta 3:6, 3:6 — co 
zresztą nie stanowi niespodzianki.

W grze mieszanej Polacy zostali rów­
nież dość szybko wyeliminowani, prze­
grywając po zaciętej walce z Horn, 
Boussus 6:4, 4:6, 1:6.

W grze podwójnej pań para Jędrze­
jowska, Schneider — Peitz uległa Sper­
ling. Horn 2:6, 2:6. Horn grała wspa­
niale, jest ona w świetnej formie i czuje 
sie doskonale w hali.

Jędrzejowska miała lekka drogę do 
półfinału. Jedyna przeciwniczką była 
właściwie Dunka Gleerup, którą pobiła 
6:3, 3:5, 6:4. Wynik n e odpowiada prze 
biegowi gry, gdyż Jędrzejowska miała 
decydującą przewagę i seta oddała ra­
czej z uprzejmości.

Naogól wyniki w Bremie są dość 
nieoczekiwane i nawet sensacyjne. 
Świadczą one aż nadto, iż wielu graczy, 
o dobrej klasie nie może się przysto­
sować do miejscowych warunków.
«Wymienimy chociażby zwycięstwo 

Pallady nad Boussus 0:6, 6:4, 6:3, a w 
dalszym ciągu triumf Jugosłowianina 
nd Szigetim 6:2, 6:2.

Z ciekawszych wyników wymienia­
my: Gentien — Stikhammer 6:3, 8:6, 
Ellmer — Steadman 6:3, 3:6, 7:5, W. 
Menzel — Maifroy 6:3, 6:2. Henkel 
Gentien 6:4, 6:1. Jamain — W. Men­
zel 6:2, 6:3.

Do Półfinałów zakwalifikowali sie: 
Pallada. Ellmer, Jamain i Henkel.

Do półfinałów damskich wywalczyły 
sobie drogę: Sperling, Jędrzejowska, 
Horn i Adamson. Niespodzianek żad­
nych tu nie zanotowano

W grze podwójnej ciekawsze wynik' 
są następujące: Boussus. Gentien — 
Henkel, Gopfert 6:3, 6:3, 6:4, Maifroy. 
Steadman — Kukulievic. Pallada 6:8 
6:3, 6:3, 6:2.

Jędrzejowska przegrała w półfinale 
z Horn 1:6, 3:6. Jak już zaznaczyliśmy 
Niemka była wyiątkowo dobrze przy­
szykowana do gry w hali i była fawo­
rytką turnieju.

Horn okazała się dużo regularniej- I 
szą, co przedewszystkiem zadecydowa­
ło o jej zwycięstwie.

Wynik bremski dowodzi, że Jędrze­
jowska w grze w hali daleko odbiega 
od swej klasy, wykazywa-nej na otwar 
tym korcie.

Jest to logiczny wniosek, jeśli się 
przypomni, że Jędrzejowska w ubieg-

elity zagranicznej, specjalizującej się w 
hali.

Jednem słowem bez częstych turnie­
jów zimowych, nie mamy co szukać w 
hali. A ponieważ nie mamy w kraju 
dostatecznej ilości krytych kortów, 
więc w przyszłości nie możemy liczyć 
na sukcesy w tej dyscyplinie tenisu.

Inna sprawa, źe mała wycieczka zi­
mowa, traktowana jako rozprężenie 
nręśni, nigdy nie zaszkodzi naszym gra 
czom.

W drugim półfinale Sperling poko­
nał Adamson 6:2, 6:2.

BREMA. 26.1. — Teł. wł. — Mistrzo 
stwa Niemiec w hali zakończyły się 
wynikami następu iącemi: panowie 
Ellmer—’Pallada 6:4. 6:2, 6:4; panie Krah 
winkel — Horn 6:0. 6:3, Adamson. Hen 
kel — Krahwinkel. Stedman 9:7. 6:0. 
Boussus, Gentien — Maifroy. Stedman 
6:3. 2:6. 6:2, 5:7, 7:5. Horn. Krahwin­
kel — Adamson, Irlbarne 6:3. 6:3.

ANGIELSKA PARA 
Colledge i Dunn trenuje już od- 
dawna na stadionie olimpijskim.

NIEMIEC LEUPOLD NA MECIE 
narciarskiego maratonu o mistrzostwo Rzeszy. Niewesołe to re­
fleksje dla naszego patrolu olimpijskiego, gdyż Leupold jest... 

Jeutnantem".
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